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Wojska indyjskie wkroczyły
do Goa, Daman i Diu
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Jeszcze dziś
terytoria te 
zo s tan ą
opanowane!

DELHI PAP. Dziś w godzinach rannych 
rzecznik rządu indyjsk lego zakomunikował, 
iż indyjskie siły zbrojne wkroczyły do trzech 
portugalskich kolonii, położonych na teryto­
rium Indii: Goa, Daman i Diu.

W OPERACJI w Goa 
bierze udział 17 dywiz­
ja piechoty wojsk in­
dyjskich. Jednostki tej 
dyw izji przekroczyły 
granicę z Goa w  kilku 
punktach. Operacja roz 
poczęła się w kilka mi 
nut po północy. Atak 
piechoty wspierany jest 
natarciem czołgów oraz 
ogniem ciężkiej artyle­
rii.

Szef sztabu arm ii in 
dyjsklej w rozkazie do 
wojsk indyjskich, które 
biorą udział w  opera­
cji w Goa stwierdził, iż 
mieszkańcy Goa sami 
doprowadzili do za­
chwiania rządów kolo­
nialnych na tym tery­
torium. Dodał on, Iż żoł 
nierze indyjscy nie 
wkraczają do Goa jako

(Dokończenie na ztr. 2)

Będzie miała 
powodzenie
wśród
snobów...

P A R Y S  R AP. Paryski 
tea tr „O rm n » w ” wystaw ił 
nową mufce Françoise Sa­
gan p t. „Le Violon» p ar­
fois" (Niekiedy skrzypce) i  
M arią  B ell w roli głównej. 
A kc ja  polegająca na skom­
plikowanych zabiegach 
dwóch współzawodniczą- 
oyeh z tobą roęłcayzn wo­
kó ł te j samej kobiety roz­
grywa się w  wyłsszych sfe­
rach towarzyskich. Sprawa 
kończy sią ostatecznie re­
zygnacją ryw ali 1 maWeń- 
stem... we tró jką . Sztuka 
bądzle m ia ła powodzenie 
wtród snobów na całym  
Świeci e.

Prem iera odbyła się na­
der „hucznie” ... Anonim o­
w y telefon oznajm ił bo­
wiem dyrekc ji teatru , ie  na 
sali ukry ta  została bomba 
ultrasów. W panice ew aku­
owano widownią, alarm  o- 
kazal się jednak fałszywy...

„W ulkan
m orderca“
nadal
a ktyw n y

D JAK ART A PAP. 
„Wulkan -— morderca” 
(tak go nazwała miejsco 
wa ludność) — Merapi 
w środkowej Jawie jest 
nadal aktywny. W nie­
dzielę prasa doniosła o 
dalszych ofiarach wul­
kanu. W ciągu ostatnich 
dwu miesięcy lawa z 
Merapl spowodowała 
śmierć 11 osób. a 55 tys. 
ludzi pozbawiła dachu 
nad iło w i,  /  - —  ~

WALTER
DEJACO
— budowniczy 
oświęcimskich
komór
gazowych
-  zdemaskowany

WIEDEŃ PAP. Dzień 
nik „Neues Oesterreich” 
w niedzielnym nume­
rze donosi Iż austriac­
kiej organizacji b. więź 
niów Oświęcimia uda­
ło się wpaść na trop i 
ustalić miejsce zamiesz 
kania b. budowniczego 
komór gazowych w O- 
święcimiu Waltera DE­
JACO. SS-man Dejaco 
był zaufanym komen­
danta Oświęcimia Ho- 
essa. Na jego zlecenie 
Dejaco — z zawodu bu 
downiczy — opracował 
plany budowy komór 
gazowych wkładając w 
realizację tego zbrodni­
czego dzieła wiele po­
mysłowości, energii i 
inicjatywy. Przeciwko 
Walterowi Dejaco za­
mieszkałemu obecnie w 
miejscowości Reuntte 
wniesiono skargę do 
prokuratora.

Straszliwy pożar cyrku w Niterol

Olbrzymi namiot
zapalił się i runqł
na publiczność
288 OSÓb
poniosła śmierć

apel do krwiodawców. 
Z całego stanu Rio da 
Janeiro ściągnięto do 
Niteroi karetki sanitaę 
ne, lekarzy i lekarstwa. 
Wielu rannych walczy; 
ze śmiercią.

Przyczyn pożaru do­
tychczas nie ustalono.

NAJWYŻSZYM szczy­
tem górskim w  Afryce 
jest pokryte wiecznym 
śniegiem Kilimandża­
ro, które tak pięknie 
opisał w jednej ze 
swych książek wielki 
p:sarz amerykański 
Ernest Hemingway. 9 
grudnia Tanganika, na 
terenie której znajduje 
słę Kilimandżaro uzy­
skała niepodległość. 
Tego samego dnia po­
rucznik armii niepod­
ległej Tanganiki Alek­
sander Nyirenda za­
tknął sztandar nowej 
republiki wśród wiecz­
nych śniegów na wy­
sokości 6000 m. (CAF)

J e s z c z e  jed n a
inicjatywa polska
przyjęła w ONZ

N O W Y  J O R K  PAP. W lu delegatów, komisja! 
Komisji Prawnej Zgro- jednomyślnie uchwaliła 
madzenia Ogólnego NZ przedstawiony projekt 
delegacja polska współ- rezolucji, 
nie z kilkoma innymi de "■ "

ZAMACH 
na szefa
służby
bezpieczeństwa
w  Algierii

legać jam i wystąpiła 
inicjatywą opracowania 
przez Organizacje ONZ 
aktu prawnego regu­
lującego zagadnienie mi 
sji specjalnych. Okresie 
niem misje specjalne o- 
bejmuje się w języku 
dyplomatycznym dele­
gacje, które udają się 
do innych państw cza­
sowo dla załatwienia o- 
kreślonych spraw lub 
uczestnictwa w negocja 
cjach. Przedstawiając 
projekt rezolucji w tej 
sprawie przedstawiciel 
Polski Eugeniusz Wyż- 
ner stwierdził, że umo­
wa międzynarodowa re 
gulująca zagadnienie mi 
sji specjalnych będzie 
logicznym uzupełnie­
niem poprzednio przy­
gotowanych konwencji 
dotyczących stosunków 
dyplomatycznych i kon­
sularnych.

W wyniku dyskusji ww wymnu uvoftujji w g w
której uczestniczyło wie 1 to, .

PARYŻ PAP. Szef 
wojskowej służby bez­
pieczeństwa w Oranie 
padł w niedzielę ofiarą 
zamachu bombowego. 
Bombę podłożono w po 
koju hotelowym 43-let- 
niego pik. Pierre Ran- 
sona. Eksplozja znisz­
czyła wiele pomiesz­
czeń hotelowych. Inny 
oficer, który mieszkał 
w sąsiednim pokoju zo 
stał lekko ranny. Spraw 
ców zamachu nie uję-

Po (riumfach w nowojorskiej 

Metropolitan Opera

Dumna córa wodza Etiopów

„A ID A ”
-  A n to n in a  K A W E C K A

ś p ie w a ła
w Filharmonii Szczecińskiej
TO przykre, kiedy czenia" i  „Bal masko- 

bezradność (a może po wy“), a na bis Pucci- 
prostu nieudolność) or- niego („Tosca” i „Księż 
ganizacyjna storpeduje niczka Turandot“). 
najbardziej ambitne za
mierzenie: Przy pu- (Dokończenie na str. 4)
stym, zaledwie w jed­
nej trzeciej wypełnio­
nym publicznością au­
dytorium, stanął za pul­
pitem kapełmistrzow- 
skim JÓZEF WIŁKO­
MIRSKI. Wyfraczona 
orkiestra w  powiększo­
nym, reprezentacyjnym 
komplecie odegrała pod 
jego batutą efektowną 
uwerturę Dworzaka 
„KARNAWAŁ“ i w dru 
giej części koncertu, 
piękną, choć mało zna 
ną suitę baletową Ma­
nuela de Falla „CZA­
RODZIEJSKA M I­
ŁOŚĆ“.

RIO DE JANEIRO PAP, 288 osób ponio­
sło w niedzielę śmierć w straszliwym pożarze 
który zniszczył namiot cyrkowy w mieście Ni 
teroi nad Zatoką Rio de Janeiro. Pożar wy­
buchł podczas przedpołudniowego przedstawię 
nla „Gran Circ0 Norte Americano” , na któ­
rym było obecnych 14 00 dzieci i 1100 doros­
łych, przeważnie kobiet.

NIKT Z TYCH, któ­
rzy zdołali się urato­
wać, nie pamięta teraz 
w którym miejscu po­
kazały się nagle płomie 
nie. W ciągu 30 sekund 
zajęły się brezentowe 
ściany. Olbrzymi na­
miot stał się płonącą, 
śmiertelną pułapką.

Widzowie rzucili się 
do wyjścia. Pod napo- 
rem tłumu, metalowe 
konstrukcje zaczęły się 
chwiać ł Dłonący na­
miot runął, grzebiąc 
pod sobą tych, którzy 
nie zdążyli wydostać 
się na zewnątrz.

Rozpoczęto natych­
miast akcję ratowni­
czą. Do wieczora spod 
zgliszcz wydobyto ciała 
61 ofiar pożaru. Do 
przewożenia rannych 
do szpitali zmobilizowa 
no liczne statki żeglugi 
przybrzeżnej oraz sa­
mochody wojskowe. Le 
karze z Niteroi ogłosili

Partię solową w  tym 
ostatnim utworze wy­
konała __ primadonna 
Państw. 'Operetki Szcze 
cińskiej ADA KALIŃ­
SKA. Gwoździem pro­
gramu był oczywiście 
występ wybitnej sopra 
nistki Państw. Opery 
Poznańskiej im. Stani­
sława Moniuszki — 
ANTONINY KAWEC­
KIEJ, która właśnie w 
Szczecinie dała pierw­
szy koncert po niedaw­
nych triumfach w Sta­
nach Zjednoczonych.

Nielicznie zebrana 
publiczność gorąco o- 
klaskiwała śpiewaczkę 
za je j belcanto w 
ariach z oper włoskich 
Mascagniego („Cavale- 
ria Rusticana“), Ver- 
diego ... L S i i*  . m am m *

A d m ira ł
GORSZKOW 
w  Kairze

K A IR  PAP. Na cielny do­
wódca m arynarki wojennej 
ZSRR S. G. GORSZKOW* 
który przebywa obecnie a 
oficjalną w izytą w ZRA. 
przybył w niedziele do Port 
Sadtdu. A dm ira ł Gorszkow l  
towarzyszące mu osoby zło­
żyli w izytę gubernatorowi 
Port Saldu, oraz w zarzą­
dzie Kanału Sueskiego. Za­
rząd kanału wydal przyję­
cie na cześć gościa.

Po wizycie w Port Saidzld  
adm irał Gorszkow udał alg 
do K airu.

R U S K
powrócił
d o  U S A

WASZYNGTON PAP. 
Amerykański sekretarz 
stanu Dean Rusk powró 
cił z sesji Rady NATO 
do Waszyngtonu.

Przyznał on, że byld 
trochę kłopotu w Pary­
żu z opracowaniem koń 
cowego komunikatu, któ 
ry mógłby być zaapro­
bowany przez wszyst­
kich ministrów uczestnl 
czących w sesji. Równo 
cześnie jednak Rusk za 
pewniał, że naj ważniej- 
sze sprawy układają się 
pomyślnie.

15 tys.
mieszkańców
Somali
ucieka przed
powodzią

LONDYN PAP. 15 tys. 
mieszkańców Republiki 
Somali, którzy uciekają 
przed powodzią znalaz­
ło się bez dachu nad 
głową i żywności. Roz­
miaru zniszczeń i szkód 
spowodowanych wyla­
niem rzeki Szebeli nie- 
sposób jeszcze określić; 
Samoloty zwiadowcze u 
stalily, że woda zalała 
około 40 miejscowości.

Jak informuje Agen­
cja Reutera, 30-letnia 
kobieta Marcaba Abdl 
Kassim, uciekająca rów 
nież przed powodzią u- 
rodziła pięcioraczkl. 
Dzieci zmarły natych­
miast po urodseaiu,
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FRANCJA WEŹMIE 
UDZIAŁ
W ROKOWANIACH

*  PA R YŻ PAP. Francuski m i­
nister ' spraw zagranicznych 
Couve de M urville , oświadczył 
iż Francja wzięłaby, rzecz ja ­
sna, udział w rokowaniach 
między Zw iązkiem  Radzieckim  
a państwami zachodnimi, jeś­
li przewidziane kontakty dy­
plomatyczne U SA 1 w .  B ryta­
n ii w  Moskwie w ykażą, ta  
istnieją widoki na pomyślny 
w y n ik  rokowań W schód-Za­
chód.

UCZONY NIEMIECKI 
WYNALAZŁ 
REWELACYJNE 
LEKARSTWO

*  B ER LIN  PAP. W ie lk im  w y ­
darzeniem naukowym  na m ia­
rę sensacji etało *!ę w NRD  
wynalezienie przez prof. dr 
Fritza M AB K W A R D TA  prepa­
ratu o nazwie H irudina, p ier­
wszego skutecznego środka w  
walce przeciwko groźnej from  
bozie (tworzeniu się skrzepów  
krw i w  naczyniach krwionoś­
nych). T ak  bardzo bowiem  
zbawienna dla sprawnego 
funkcjonowania organizmu 
zdolność k rw i do krzepnię­
cia, ja k  się okazuje czasami, 
może d o p ro w ad z i do wręcz 
fatalnych skutków, k iedy na­
stępuje samoczynnie w  naczy­
niach krwionośnych.

RADA NAJWYŻSZA 
POWSTANIE W ZRA

* K A IR  PAP. Preaydent Nas-
ser w ydał dekret W sprawie 
utworzenia Rady Najwyższej 
instytucji, państwowych, która  
kierować ma pracą 1 koordy­
nować działalność wszystkich 
organizacji i przedsiębiorstw 
sektora gospodarki państwo­
w ej ZRA. a także ustalać o- 
gólny budżet sektora gospo­
dark i państwowej.

Na czele Rady Najw yższej 
stanie prezydent republiki a 
członkami rady będą jego za­
stępcy 1 m inistrowie.-

MIMO MROZÓW 
ROBOTY PRZY 
BUDOWIE 
KOMBINATU 
PETROCHEMICZNEGO 
W PŁOCKU 
W PEŁNYM TOKU

*  W ARSZAW A PA P. Na te­
renie budowy mazowieckich  
zakładów rafineryjnych i pe­
trochemicznych w  Płocku koń­
czy się montaż kilkunastu  
zbiorników ropy naftowej. N ie  
które zb iorn ik i b y ły  doatsrezo 
ne na teren budowy w  posta­
ci zWLniętych rulonów blaehy 
stalowej, zadaniem  załóg by­
ło  rozwinięcie ich na przygo­
towanych fundamentach I  po­
krycie stalowym dachem.

M im o mrozów nie słabną ro­
boty przy wznoszeniu Innych  
obiektów. D o SI b*n. będą u- 
końcaone w  stanie surowym  
m. lń . baza transportu, « t e ­
ry  magazyny centralne i  War­
sztaty.

CO ODKOPANO 
W PIERWSZEJ 
KOLONII 
LATYNOW?

•  R ZY M  PA P. Budowa sieci 
autostrad i  dróg o ra* praco 
terenowe prowadzona w  róż­
nych okręgach Włoch przyczy­
n iły  się do cdkrycda Wielu 
starożytnych zabytków 1 bu­
dowli.

Ostatnio w  zw iązku z w y ty ­
czaniem autostrady ne odcin­
ku Rzym—Neapol podjęto pra­
ce archeologiczne w  miejsco­
wości Calvi Risorta.

W  starożytnym Csles, który  
b y ł pierwszą kolonią L aty- 
nów udało się odkopać jedną 
z  najdawniejszych* ezęśei oele- 
dla, zbudowaną w  epoce repu* 
W lkańakiej pierwszydh wie­
ków przed naszą erą. Odkry­
ta część osiedla Jest najstar-  
szą obok Pompei ze wszyst­
kich znsnych dotyehcsas w  
Swlecie rzymskim.

ŚCIANY W NASZYCH 
MIESZKANIACH 
BEDZIE MOŻNA 
ZMYWTAC

*  BYDGOSZCZ PAP. Trady­
cyjną kred«, wapno i farby 
używane dotychczas do malo­
wania ścian naszyeh mleęźkan 
można będzie zastępować już f  
niedługo specjalnymi fąrbam i (  
emulsyinwmi odpornymi na *  
ścieranie i  dającymi się W - '  
wać. Ich- produkcję rozpora- P 
nie z początkiem przyszłego S 

, roku włocławska fabryka farb  i  
1 lakierów . }

Czy ostatni dzień sesji nie jest równocześnie
ostatnim dniem kadenrji?

PARLAMENT FRAICUSKI 
będzie ROZWIĄZANY?

Z n a m ie n n e  
„pogłoski“ A F P

PÓŁOFICJALNA agencja francuska AFP PO 
daje w formie „pogłosek” informacje o możli­
wym rozwiązaniu obecnego parlamentu i roz­
pisaniu nowyeh wyborów we Francji. Agen­
cja powołuje się przy tym na opinie deputo­
wanych, którzy po całonocnym posiedzeniu w 
Palais Bourbon (siedziba Zgromadzenia Naro­
dowego) stawiali sobie pytanie, czy ostatni 
dzień sesji parlamentarnej nie jest równocześ 
nie ostatnim dniem kadencji.

WEDŁUG AFP rozwią takie mogłoby odbyć się 
zanie parlamentu stoi w albo przed głosowaniem 
ścisłym związku z roz- w Algierii albo równo- 
wojem sprawy Algierii, cześnie z nim.

Umotywowanie tego Jeśli Algieria wybrała 
kroku, podane przez by niepodległość (bez sto 
AFP, brzmi następująco: warzyszenia z Francją), 
jeśli rokowania francus- również potrzebne bę- 
ko-algierskie, które roz- dzie referendum dla wy­
poczną się wkrótce, do- ciągnięcia konsekwencji 
prowadzą ,do porozumie- z tego faktu, oraz zmia- 
nia, rząd francuski ze- ńv sposobu wyboru pre- 
chce poddać to porożu- zydenta Francji w sen-

rząd rozpisałby nowe 
wybory parlamentarne. 
Stoi bowiem na stano­
wisku. że Zgromadzenie 
Narodowe wybrane w 
1956 r. nie będzie w 
stanie reprezentować 
wyborców w 1962 r! Zo 
stanie ono więc rozwią 
zane.

B. O B ERSTURM BANN- 
FU EHRER SS A dolf E ICH - 
M A N N  wniósł apelację od 
w erdyktu i  wyroku Sądu 
Okręgowego w Jerozolim ę. 
Jak zakomunikowano w nie 
dzielę w Jerozolimie, odpo­
wiedni wniosek złożył dru­
gi obrońca Eichmanna Die­
ter Wechtenbruch.

Jak wiadomo Eiehmann 
skazany został w piątek na 
karę śmierci przez powie­
szenie. Obrona ma prawo 
złożenia wniosku o rewizję  
procesu w ciągu 10 dni.

Główny obrońca Adolfa  
Eichmanna adwokat z Kolo  
nii Servatius oświadczył w 
niedzielę, że w przewidzia­
nym term inie złoży krótk ie  
uzasadnienie apelacji. Rów­
nocześnie servat;us zam ie­
rza zwrócić Się do sądu 
Izraela by przedłużył mu 
term in  przedłożenia obszer­
nego uzasadnienia apelacji.

mienią pod referendum 
narodu. W razie, gdyby

sie sugerowanym przez 
de Gaulle’a, tzn. przez

Nie czekając 
drugie referendum

to
bazą porozumienia było głosowanie powszechne 
stworzenie „niepodległej 
Algierii stowarzyszonej 
z Francją", referendum kontynuuje AFP

Mróz nie tylko w nszv szczypie..

O  Odra zamarzła 
O  Ciężkie dni kolei 
O  Huragany lodowate

na... R iw ierze

Apel da zakładów pracy
NA nasze wezwanie napływa coraz więcej da­

rów dla najbiedniejszych dzieci. Jest to prze­
ważnie odzież, bielizna i obuwie ora?; zabawki 
i  książeczki. Natomiast bardzo mało wpływa 
datków pieniężnych. W związku z tym Miejski 
Komitet Pomocy Społecznej zwrócił się z ape­
lem do zakładów pracy o wpłacenie na gwiazd­
kę dla biednych dzieci dowolnych kwot z fun­
duszów zakładowych lub zebranych wiród pra­
cowników.

INSPEKTORAT Że- K a r p a c z  p a p . całe pat
ffhiffi Srńdladowpi nn- m°  * frr*kie Sudetów pokry- giUgl oroaiąaowe] po te j Mt rruł)ą warstwą śnłe- 
informował nas dziś gu. wy*oko w górach po­
rano, Że Odra na nie- krywa śnieżna dochodzi Już 
których odcinkach 20-  .  ,  .
marzła, wskutek czego . .  . _. .__
zatrzymany został w lo PARYŻ. Nad Riwierą 
dach holownik „Kar- Francuską prreszly dziś 
pacz” a także 6 barek. w nocy lodowate hura- 
Przy jazie w Widucho- ««"F- k.t6ri! ,do£ on.a,1,y 
wej spiętrzyła się po- w  A“ :
nad półtorametrowa slru zanotowano najmz 

I warstwa lodu, w związ 0,3 Przeszło 22 lat 
ku z tym lcdotamacze ‘ «peraturę, która miej 
„Rosomak” , „Lis”  i „Pu osiągnęła minus
ma”  które wyruszyły 3» stopni. W Berlinie 
do akcji nie dojdą jesz W °  “ *"us 15
cze dziś do uwięzionego stopn1- # #  ̂

lodach pociągu ba­
rek.

'icmtómC'
D Z I*  nad ra.n-ra łtanąl 

w  płomieniach magazyn *  
Przyborami elektrye*nym i, 
należący do m ie ln ic e » e g •  
Zarządu B udynków Mleea- 
kalnyeh, ma«»*K*ący aię 
p rzy ul. Krzywoustego ł t .  
Magazyn eplwiąi całkowi­
cie.. A kc ja  ratunkowa trw a  
la  około dwóch godzin.

A W A R IA , powodująca ob­
niżenie ciśnienia wody (pi­
ja liśm y o tym  w  niedziel­
nym  n-rze) dotychcza» nie 
została odnaleziona.

W CZORAJ po południu  
zm arł nagle, przechodząc 
ul. Śląską S6-letni Zygfryd  
L . — zam. przy u l. św. Lu ­
c ji. przyczyna zgonu by 
najprawdopodobniej atak 
aerca.

U L IC A  ESKADROW A b y­
ła w  sobotę widownią aż 
czterech wypadków ulicz­
nych. »powodowanych śli­
ską naw ierzchnią Jezdni. C 
godz. U  osobowa ,.W arn a  
w »" wpadłszy w  poślizg wy 
lądowała w rowie z poła­
m anym  dachem — straty 
ok. i *  tys. zł. O fiar w  lu ­
dziach nie bvlo. O godz. 
1S.45 autobus M P K  zderzył 
się, na szczęście lekko — 
z ciężarówką. O 15.40 inny 
autobus M P K  uderzył w  ja ­
dący z przeciwnej strony sa 
mochód wojskowy — oba 
pojazdy uszkodzone na su­
m ę ok. 4 tys. zł. Ostatnia 
aw aria nastąpiła m iędzy sa­
mochodem osobowym a ka­
retką Pogotowia Ratunko­
wego — straty ok. 2 tys. zł.

D Z IŚ  R A N O  nastąpiła po­
ważna „naw alanka” auto­
busów M P K  — k ilk a  w  ogó 
le nie wyjechało na trasy — 
inne z dużym opóźnieniem. 
W  dyspozytorni wyjaśnio­
no nam, że w  niektórych — 
produkcji CSRS — wozach, 
mieszanka do urządzeń sa­
moczynnie otwierających  
drzwi w temperaturze kilku  
stopni poniżej zera powodu­
je  zacinanie etę automatu

fap)

«-letni W lkuś SP IW A K  
(u l. Bolesława Śmiałego 47) 
ofiarował: 2 sw eterk i, 2 blu 
zeczki, l  parę spodenek, ko 
szulę, skarpetki 1 2 książecz 
k l, p. J. W O JC IECH O W ­
SK A  (ul. N iedziałkowskiego  
22) — 14 sztuk odzieży, 7
książeczek. 1 łopatkę, p. J. 
C H O JN A C KA  (A rm ii Czer­
wonej 35) — 7 szt. odzieży 1 
2 zabawki, p. M . RZEiMI- 
S ZE W IC Z (ul. Konopnic­
k ie j • )  — 2 szt. odzieży, p. 
D. Pankiewicz (ul. Bohate­
rów W arszawy; — 14 szt. o- 
dzieżY, p. K A ŁU S K A  (prac. 
M RN ) — 7 szt. odzieży, p. 
St. S T A N K IE W IC Z  (ul W il­
lowa) — 5 szt. odzieży, p. K . 
S IE R A N T — 12 szt. odzie­
ży, 5 par skarpet i 12 ksią 
żeczek, Ewunia SZC ZEP­
K O W SK A  (ul. Ujejskiego  
14) — 24 szt. odzieży, cza­
peczkę l 5 zabawek. Iw on- 
ka SKRYBBO (A l. A rm ii 
Czerwonej 19-b) — kołder­
ka z powłoczką. Jakubek  
B. (ul. Juranda) — karton  
zaw ierający 2 pary buci­
ków, czapeczkę, odzież 
bieliznę, harcerze z druży­
n y 0« przy szkole nr 5S 
przynieśli paczki z  daram i 
od pp.: A . P A Ł A S IE W IC Z , 
K . CHOBOT. J. H E L IN -  
SK IE J, G r. BA RA B A SZ 1 
K rystyny P IE T R ZY K . Karo 
linka i Maciuś BORKOW ­
SCY (Krzywoustego 64) 
książeczki obrazkowa,

DZIĘKUJEMY.
KTO NASTĘPNY?

„Koński
strip-tease*

P A R Y Ż. Ostatniego, n a j­
nowszego i rewelacyjnego  
wynalazku w dziedzinie 
strip-teasu dokonała w  l 
ryżu pani D aniela Horse.

Ukazuje się na scenie z 
m ałym  koniem hiszpań­
skim , który sztuka po sztu­
ce, zdejm uje *  n ie j odzie­
nie swymi zębami. Naucze­
n ie  konia tej umiejętności 
zajęło pani Danieli Horse 
podobno około 300 godzin 
żmudnych prób. Efekt jest 
Jednak imponujący (podob­
no). -

NAAWlfeKSZB 'TRUD 
NOSĆI. jak wynika z 
ostatnich meldunków._ 
przeżywa kolej. Niemal" 
wszystkie pociągi dale 
kobieżue przybyły
wczoraj do Krakowa z 
dużymi opóźnieniami.
I tak np. pociąg poś­
pieszny z Berlina przez 
Jelenią Górę i Katowi­
ce przyszedł do Krako 
wa z opóźnieniem 180 
minutowym. Około 190 
minut spóźnienia miał 
pociąg zdążający ze 
Szczecina d > Przemyśla 
a blisko 2 godziny spóź 
nił się również pociąg 
przychodzący do Krako 
wa z Warszawy.

DżlS w Polsce jest 
ju t  nieco cieplej. Dal­
sze ocieplenie nasfąoić 
ma w ciągu najbliż­
szych dni.

STRZAŁY  
na Pustyni 
Negev

KAIR PAP. Jak poda­
no w stolicy Izraela, na 
Pustyni Negev doszło do 
wymiany ognia między 
patrolami Izraela i Zjed­
noczonej Republiki Arab 
skiej. W wyniku strzela­
niny zabitych zostało 3 
Arabów.

Rozbrojenie
a walka wyzwoleńcza

narodów
Przemówienie J. Ozgi - Michalskiego 

na sesji Światowej Pady Pokoju
SZTOKHOLM PAP. egzystencja miałaby o- 

Józef Ozga-Mich&lski o- znaczać pokój między 
świadczył w niedzielę na klasami lub między na- 
sesji obradującej tu Swia rodami uciskanymi a im 
towej Rady Pokoju, że perialistami. 
walka o niepodległość na Ozga-Michalski pod- 
rodów kolonialnych mu- kreślił, że kraje socjałi- 
si iść v/ parze i  walką styczne udzielają pomo- 
o rozbrojenie. Przedsta- cy gospodarczej krajom 
wiciel Polski, który prze słabo rozwiniętym, 
mawiał podczas debaty ' M,'nr
nad kwestią zadań ruchu 
pokoju w walce o wy­
zwolenie narodów kolo 
nialnych podkreślił, że 
•ozbrojenie wcale nie bę 
dzie oznaczać pogodze­
nia się z kolonializmem 
i z systemami ujarzmia­
nia narodów, przeciw­
nie — ułatwi uzyskanie 
wolności ludom jeszcze 
ujarzmionym.

Stwierdzamy — powie 
dział Józef Ozga-Michal­
ski — że walka o nie­
podległość jest równo­
cześnie walką o pokój. 
Mówimy jednak, że mu­
si ona iść w parze z wal­
ką o rozbrojenie, ponie­
waż likwidacja baz i 
zbrojeń osłabi siły kolo­
nizatorów.

Jest nieporozumieniem 
— dodał przedstawiciel 
Polski — sądzić, że ko-

Kronika
paryska

PA R Y Ż p a p . Francuski 
m inister ku ltu ry , Andre 
M alraux prowadzi, pertra jt-. 
tac je w sprawie zakupu 
jachtu b. króla egipskiego 
K artk a  — „La Fovoplte” . 
Is tn ie je projekt, by ten 
luksusowy Jacht przekształ 
cić w pływające muzeum 
m alarstwa francuskiego.

• •  •
FR A N C U S K I Instytu t Pe­

dagogiczny urządził n ie­
zm iernie ciekawą wystawę 
pt. „Dawne gry i zabawki” .

Zgromadzone na wysta­
wie eksponaty zadziwiają 
bogactwem m ateriałów i po. 
ziomem artystycznym, prze 
wyiszającym  nieraz znacz­
nie współczesne wyroby. 
Interesujiące są również 
dawne „gry wychowawcze” , 
przeznaczone do nauki lo­
giki, m atem atyki, astro­
nomii, a nawet po lityk i.

Trop urywa się na Friedrichstrasse (2)

Szczury uciekają
■  n  WIADOMO NA PEW

Z i s|  ¡3 Sj NO. że Bormann, który
I  jfHk ® szedł w jednej ze środ-

wsff 941 I I  U l  W  kowych grup, poprzez
stację kolei miejskiej 
na Friedrichstrasse do- 

CZY SĄ PODSTAWY, aby dziś, 16 lat od ta rł do mostu Weiden- 
chwlU upadku I I I  Rzeszy, twierdzić, że Bor- dammskiego na Szpre- 
mann żyje? Przykład Eichmanna nie wyklucza wie. Przekroczenie go 
tej możliwości, tym bardziej, i i  okoliczności rze jednak pod silnym og- 
komej śmierci Reichalel tera są dość tajemnicze “  *
i na je j temat istnieje dziś kilka wersji. Za­
miast jednak gubić się w domysłach, przenieś­
my się lepiej do podziemi Kancelarii Rzeszy.
1 mała 1945 ro k u  w ie  H itlera ; rozważano klika  

„  *  ; wariantów  ucieczki, które jczorem H itler i Goeb- ostatecznym celem m iało  
b els  ju ż  n ie  ż y l i, a o- być Ploen, gdzie urzędował 
gólne położenie „Festung w ie lk i A dm ira ł Doenitz.

wiem n-pla okazało się 
niemożliwe, wobec cze­
go zmieniono kierunek 
marszu 1 wzdłuż torów 
S-Bahn powędrowano 
do Invalidenstrasse.

Bormann poszedł na 
wschód w kierunku 
Dworca Szczecińskiego

R orlin»  __ tw ie rd z y  B e r Ustalono, lż trzeb» przebi- ro zs ta ją c  s ię  ze sw ym
Un- bylo * ^ 5 5 Z  K  ~  " "
W o js k a  ra d z ie c k ie  w a l -  l  n i  i  m aja grupy te. w A x m a n n e m .  
c zy ły  ju ż  o k i lk a s e t  krótk ich  odstępach czasu. T e n  o s ta tn i za w ró c ił  

m e tró w  od K a n c e la r i i  ie d n a k .  *• " L  d l 0 d i
R zeszy b ro n io n e j p rz e z  &  b“ o?‘SK? i  ¿ z ) .  P o w ro tn e j n a tk n a t  się  
zd e te rm in o w a n e  o d d z ia  kroczyć szprewę. a później n a  c ia ła  B o rm a n n ą  i  
łv  SS 7 e ru n v  M o h n k e -  na północny-zachód S tu m p fe g g e ra . Podobno
Jo  i  P o d a rc ie  się przez piór- ]e że li oba1 na w z n a k ,
S°- ścień wojsk radzieckich oto . i

W  podziemiach Heichskan czających Berlin . Jednak bez śladu  z ra n ie n ia  i 
ziei znajdowali się w ów - juś po przejściu n iewielkie A x rn a n n  u z n a ł ic n  za  
czas jeszcze m. In . Bor- go odcinka zaplanowanej za b ity c h ... 
mann, który ob jął tu  teraz trasy okazało się ja k  trud-
przewodnletwo, generałowie nym  do zrealizowania bę* n n N . T
Krebs i B urgdorf. szef h i- dzie to przedsięwzięcie. To- Marek DONAT
tterowskiel młodzieży A x - cząca się wokoło walka
mann, adiutanci H itlera 1 »prawiła, że grupy zostały JUTRO PRżECZYTA- 
Goebbelsa. W nastroju Ja- w krótce rozbite, a ich człon #■,»**. r t v r  W TF T łT A  
klegoś dziwnego odprężenia kow le musieli działać na w i ł  a
»powodowanego śmiercią własną rękę. i N A J L t r i Ł ł ,

Ostatni©
doniesienia 
z Goa
(Dokończenie ze str. 1)’

zdobywcy cudzej ziemi, 
lecz jako członkowie 
jednostek indyjskich sil 
zbrojnych, które zaw­
sze służyły swej oj czyż 
nie w obronie honoru i 
bezpieczeństwa ludnoś­
ci.
OFICJALNE OSWIAD 

CZENIE rządu indyj­
skiego opublikowane w 
związku z wkroczeniem 
wojsk indyjskich do 
Goa, Dam&n i Diu gło­
si, iż wszystkie próby 
uregulowania problemu 
portugalskiego p&nowa 
nia kolonialnego na 
tych trzech obszarach 
Indii, na drodze nego­
cjacji, zakończyły się 
niepowodzeniem. Obec 
nie nie ma innej alter­
natywy zapobieżenia 
dalszym masakrom 
władz portugalskich wh 
bec., ludności Goa jak 
tylko na drodze wyzwą  • 
leńia' tych obszarów.

Agencja Reutera po­
wołując się na koła do8 
rze poinformowane pi­
sze, iż przypuszczalnie 
dziś wieczorem w o jski 
indyjskie opanują te­
rytoria Goa, Daman 1 
Diu.

WEDŁUG DALSZYCH 
DONIESIEŃ, wojska in­
dyjskie, które wkroczyły 
do Daman, nie napoty­
kają na żaden opór.

Według nieoficjalnych 
obliczeń, w operacji 
wojsk indyjskich w Go* 
bierze udział ponad 25 
tys. żołnierzy.

Z pierwszych donie­
sień z Goa wynika, i i  aa- 
moloty indyjskie rzuciły 
nad terytorium tysiąc« 
ulotek podkreślających, 
iż wojska indyjskie przy 
były tu w celu ochrony 
ludności przed represja­
mi i tyranią.

Indyjski minister obf® 
ny Kriszna MENOŃf 
oświadczył iż depesze 
portugalskie przyjęte 
przez władze indyjskie 
wykazały, iż wskutek 
działalności ruchu naro­
dowo-wyzwoleńczego, ad 
ministracja kolonialna w 
Goa znajduje się w «ta­
nie rozkładu. Funkcjo­
nariusze portugalscy za­
częli opuszczać w popło­
chu to terytorium.

Z PIĘRWSZYCH 
AKCJI stolic zachod­
nich na akcję podjęty 
przez wojska indyjskie 
w Goa wynika, iż Frart 
cja i  W. Brytania są 
przeciwne wyzwoleniu 
tego terytorium spod 
portugalskiego panowa 
nia kolonialnego.

Amerykański Depar­
tament Stanu uchylił 
się od wszelkich ko­
rt entarzy.

TE R Y TO R IU M  GOA obej­
m uje obam i 3.4M km kw a­
dratowych I n e ty  — *« .»# •  
mieszkańców. Portugalia U* 
w ita ła  Goa, Daman I D iu —  
za „Integralna caęść” tw a*  
go kra ju  ( określała je Ja­
ko „terytorium  eam ortki»” . 
Spór o Goa reopoezą) alę 
Już w roku 1947, kiedy In -

d ia ueyukała niepodległość!
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Szkolą żyria na ćwiczebnym poligonie

NIE STRASZNY
d la  n ic h
Z I M Y
CZAS...

GRUDNIOWA SZARUGA NAD RZEKĄ NA­
RZUCA PRAGNIENIE ZNALEZIENIA SIĘ W 
CIEPŁYM, PRZYTULNYM MIESZKANKU. 
ALE TU, NA POLIGONIE, KRĘCĄC SIĘ 
WŚRÓD MŁODYCH ŻOŁNIERZY, TRZEBA 
WRAZ Z NIMI BRAĆ UDZIAŁ W CODZIEN­
NYCH ZAJĘCIACH. WCHODZIMY DO POTĘŻ­
NYCH TRANSPORTERÓW WODNYCH, WRAZ 
Z NAMI ŁADUJE SIĘ SPRZĘT I SZYBKO 
ZJEŻDŻAMY Z WYSOKIEGO BRZEGU W 
NURTY WISŁY. GĄSIENICE ZE ZGRZYTEM 
WRZYNAJĄ SIĘ W DNO. PO CHWILI PŁY­
NIEMY NA PRZECIWLEGŁY BRZEG.

E3HU/mojej
KU1ARY

Mrugające
tysiące

LUBIĘ  bardzo, gdy 
mrugnie do mnie jakaś 
piękna nieznajoma. Mo

to oznaczać ciekawą 
przygodę...

OSTATNIO wraca­
łem z tzw. „terenu” . 
Już przy wjeździe do 
Dąbia mrugały do 
mnie rtęciowe lampy. 
Prawie co druga. Po­
czątkowo nie przyw ią­
zywałem do tego w ię­
kszej wagi. Zepsuły 
się, nie kontaktują, za­
pomniano je wymie­
nić. A le  mruganie sta­
ccato się coraz bardziej 
natarczywe w  miarę 
zbliżania się do śród­
mieścia. Odnosiłem 
wrażenie, że lampy są 
na mnie obrażone, za 
ignorowanie ich za­
lotów. Aby sprawić im  
przyjemność zacząłem 
liczyć — ile  ich mruga. 
Niestety, stało się jak  
z przysłowiowymi ba­
ronami. Zasnąłem. Z bu 
dzilem się dopiero u 
wylotu  W ielk ie j na Nie 
podległości. I  tu lam­
py wzięły pełny re­
wanż za moją ignoran­
cję. Wezwały do po­
mocy niemal wszystkie 
neony. Mrugał do mnie 
neon na PDT, na barze 
„ Extra” , na wielu, wie 
lu  sklepach. Zdawało 
m i się, że mruga do 
mnie nawet nieczynny 
jeszcze neon na sta­
rym  PDT, co ja k  ufia- 
domo mogło być jedy­
nie fata morganą.

POMYŚLAŁEM so­
bie, że ani lampy ulicz 
ne, ani neony, nie ma­
ją  powodów do mruga­
nia. Wybulono na ich 
instalację setki tysię­
cy, jeżeli nie m iliony  
złotych. Po dłuższych 
myślowych spekula­
cjach doszedłem do 
wniosku, że metodę tę 
Przyjęły po prostu od 
ludzi. Tego rodzaju 
mrugnięcia są na ogół 
odczytywane u nas bar 
dzo jednoznacznie. 
M nie j więcej w  tym  
sensie: „Śmierć fra je ­
rom” .

KAR.

ZA NAMI płyną na­
stępne transportery, sa­
mochody i różne środ­
k i przeprawowe. Na 
brzegu pozostawiliśmy 
grupę pontonową. Pod­
jeżdżają specjalne sa­
mochody z pełnym wy­
posażeniem pontono­
wym. Stają na urwisku 
i po chwili zsuwają się 
z nich do rzeki kom­
plety urządzeń do bu­
dowy mostów.

G ru p . żołnierzy, zgod 
nie ze *©bą współpracu­
jąc, łączy pontony ł  w 
rekordowym  czasie po­
przez W isłę »taje k ilk u ­
setmetrowy most. W jeż­

dżają ciężkie czołgi, su­
nąc ja k  gdyby to był „Po 
niatowsiki" w W arszawie, 
a nie zestaw pontonów o 
dużym  udźwigu.

Cała praca żołnierzy 
ograniczyła się do mani 
pulowania zmechanizo­
w anym i urządzeniam i. 
Różnorodność sprzętu wy 
magała jedynie od żołnie 
rzy fachowej znajomości 
obsługi mechanizmów,

Wracamy na inny po­
ligon. Już z daleka sły­
chać potężne wybuchy. 
Siedzi sobie w dołku 
żołnierz nad aparatem 
i naciska guziczki. Kie­
ruje z nadajnika wybu­
chami min. Ten oszysz- 
cza pola minowe, tam­
ten niszczy rowy prze­
ciwpancerne, ów zaś 
tworzy zapory za porno- 

wybuchów ładun­
ków. Seria eksplozji po 
woduje utworzenie w 
miejscu pozorowanego 
ataku czołgów głębo­
kich rowów przeciw­
pancernych. Drży zie­
mia pod nogami, w gó­
rze tony piachu i ka­
mieni. Wszystko kiero-

wane za pomocą apara­
tów nadawczych.

OTO inny element 
ćwiczeń wojsk inżynie­
ryjnych. Wśród zmoto­
ryzowanego sprzętu sa­
perskiego elektrownia 
połowa. Oficerowie wy­
dają rozkazy. W ruch 
,.idą”  elektryczne traki, 
piły, wiertarki, heblar­
ki. Kilka poruszeń pi­
ły  i padają ogromne 
drzewa, z pni powstają 
deski, pracują dziesiąt­
k i różnych narzędzi o 
nazwach znanych tylko 
fachowcom. Potężny bez 
kafarowy młot Dięsla 
wbija w zmarzniętą 
ziemię pale, niczym w 
masło.

Precyzyjność, szybkość 
1 różnorodność prac. nasu 
w a myśl, iż za chwilę po 
każą nam chyba wyroby  
rzemieślnicze, a nie efek­
ty  ćwiczeń żołnierskich. 

Bo też technika całko­
wicie w yparta z wojsk in 
żyniery jnych siłę mięśni. 
Potrzebna jest znajomość 
■obsługi mechanizmów, 
maszyn i  nowoczesnego 
sprzętu wojskowego. I  
dlatego żołnierz, przecho­
dząc przeszkolenie p fakty  
czne, równocześnie uczy 
się w koszarach podstaw 
teoretycznych. A po woj­
sku, wracając do „cyw i­
la” , zasila gospodarkę na­
rodowa kadram i wysoko 
kw alifikow anych fachow-

TAKI jest bowiem 
podstawowy sens szko­
lenia żołnierzy w okre­
sie pokoju: uczyć z ko­
rzyścią dla siebie i  spo­
łeczeństwa, być goto­
wym w wypadku na­
paści. (E.O.)

gotowa do
Konferencji
Partyjno -  
Ekonomicznej

OD M A J A  b r. t rw a ją  , w  
szczecińskiej delegaturze 
P. P. „B A L T O N A ”  przygo 
td w a n ia  m a te ria łó w  dla 
K o n fe re n c ji P a rty jn o -E ko - 
no m iczn e j. W  ty c h  dn iae li 
sporządzenie m a te ria łów  zo 
s ta ło  zakończone. G otow e 
są ju ż  m . In n . re fe ra ty  
J. PO RA DO W S KIE G O  p t. 
„W e w n ę trzn y  rozrachunek 
gospodarczy de leg a tu ry  i 
zadania na 1962 r . ”  E. M I­
C H A LS K IE G O  p t. „P o d z ia ł 
zadań i ś rod ków  m iędzy 
p la có w k i D e le ga tu ry  oraz 
rozw ó j tv c h  p la ców e k”  i in .

KO N FE R E N C JA  odbędzie 
się albo w  końcu bm . a lbo 
dop ie ro  w  s tyczn iu  przysz 
lego ro ku .

DOTYC H C ZAS zna liśm y 
telegraf bez drutu, obecnie 
Jeden z w ielkich koncer­
nów elektrotechnicznych 
Anglii reklam uje... elefctry 
erny dzwonek be* drutu. 
W pokoju służbowym czy 
też w kuchni umieszczony 
Jest dzwonek który działa 

łącznie na określony syg 
nał radiowy, nadany przez 
m iniaturow y nadajniezek 
wielkości pudelka od zapa 
lek. znajdujący się np. na 

e w pokoju jadalnym , 
lub po prostu w kieszeni 
eospodarza lub gospodyni 
domu.

W ystarczy nacisnąć guzik 
a nadajniku i  dzwonek u- 

miesec-zony w odległości k il 
ku dziesięciu m etrów zacz y 
na działać. To tam o urzą­
dzenie służyć może do 
otwierania na odległość 
drzwi wejściowych z elek­
tryczni« zaryglowanym u rn  
kim*. f l .  K.)

TEN pejzaż pochodzi 
z okresu realistycznego 
Edmunda W itkowskie-

TO jedna z prac o- 
statnich — surreali­
styczna kompozycja pt. 
„ Samotność” ,

W  p raco w n i E dm un da W itk o w s k ie g o

MOJE MARZENIE?
...MALOWAĆ!
czasie studiów na uczel 
ni artystycznej w Gdań 
sku, dlatego też już w 
czasie robienia dyplomu 
(1954/55) zaszył się w 
malej mieścinie Świd­
win w woj. koszaliń­
skim, gdzie w Liceum 
Pedagogicznym uwraż­
liw ia ł przyszłych nau­
czycieli na sztukę, u- 
czył podstawowych za­
sad rysunku itp,

Ale wracajmy do je­
go sztul.i.

PRACE z jego ostat 
niej wysiany (grupy 
Brzozowski. Nyczka, 
Witkowski) znajdują się 
obecnie w Słupsku, do 
kąd przywędrowały po 
ekspozycji w Szczecinie: 
inne w magazynach 
CBWA i w jakiejś ko­
mórce na mieście. W 
mieszkaniu tylko jeden 
dawny obraz. Mały po­
koik choć przez archi­
tektów nazwany praco­
wnią, (adaptacja stry­
chów w nowym bloku), 
z pracowni ma jedynie 
boczno-górne światło. 
Brak tu pracownianej 
przestrzeni, brak miejs­
ca na zgromadzenie płó­
cien — nie ma gdzie 
malować!

Prócz braku miejsca 
do malowania artysta 
odczuwa i... brak czasu. 
Jest przecież zamiłowa­
nym pedagogiem—ma­
larzem, wykładając od 
1955 r. w naszym Lice­
um Sztuk Plastycznych.

OTO artysta — w y­
chowawca podczas ko­
rekty prac uczniów L i­
ceum Sztuk Plastycz­
nych w Szczecinie.

Fot. Wanda CIEŚLAK

— M oim  gorącym m a­
rzeniem jest przynaj­
m nie j trzy  razy w tygod 
nlu móc malować... — mó 
wi — Cóż bowiem w art 
m alarz nie czujący na co 
dzień pędzla w ręce. Ale 
to tylko  sfera marzeń. 
Praca pedagogiczna za j­
m uje w iele czasu.

Jeśli ją się pojmuje 
poważnie— dodajmy od 
siebie — a taki właśnie 
jest stosunek Edmunda 
Witkowskiego do wy­
chowywania młodego na 
rybku przyszłych pla­
styków. Pedagogika in­
teresowała go jeszcze w.

— B rak czasu i miejsca
nie przeszkodził Panu jed  
nak w przygotowaniu in­
teresującej wystawy
swych prac, które poka­
zał Pan na wystawie in­
dyw idualnej w „K lub ie  
13 M uz” w styczniu br. 
T  przypominamy.

— Tak , ale podobnie 
ja k  i płótna ostatnio po­
kazane w CBW A na w y  
stawie grupy, były  to pra 
ee dawno zamierzone 
przemyślane w szikicach... 
Z b yt długie czekanie na 
ich realizację męczy 
mnie. A w zasadzie inten  
sywnie malować mogę ty l 
ko w lecie, podczas wa­
kacji, które są d la  mnie 
o wiele za krótk ie. Dople 
ro pod koniec bowiem  
„rozm alowuję się”  i za­
czynam czuć, że pędzel 
dobrze „przylega” m i do 
ręki.

ED M U N D  W IT K O W S K I 
p ie rw sze swe p łó tn o  poka­
zał w  W arszaw ie na ,h isto 
ry c z n e j’1 w ys taw ie  w  Arse 
nale w  1955 r. B y ła  bo d ę li 
ka tna  w  rysu n ku  kom pozy 
o ja  o le jna  „P o łó w ”  pe łna 
liryzm u , k tó re j d e ko ra cy j­
ność m ia ła  w  sobie coś z 
na iw hośc i „p ry m ity w ó w ” . 
Potem  a rtys ta  m alow a ł 
pejzaże, m ające ja k iś  o- 
g ro m n y  ład un ek  spoko ju  i  
Sjląchethości formy, -„ho-

le n ć ró w ” . Z czasem jego 
rea lis tyczn y  i bardzo w ias 
n y  pejzaż (,,W  og rod z ie” , 
„R ze ka ” ) zaczyna przek­
szta łcać s ię  w  zw ięz łe  kom  
pozyc je  p łaszczyzn i  fo rm . 
P E JZ A Ż  — S Y N T E Z A  sto i 
ju ż  na pograniczu sz tu k i 
p rze dstaw ia jące j i  ab s tra k ­
c y jn e j,

Oglądamy także jego 
reprodukcje prac surre­
alistycznych — czy nad 
realistycznych — jak 
chcą niektórzy. Płótna, 
w których sen i jawa 
znakomicie zespolone w 
jedność, pozwalają na 
wyrażenie wielu sta­
nów uczuciowych, nęka­
jących człowieka.

— N a razie w  szkicował 
ku  mam zanotowany po­
mysł surrealistycznej kom  
pozycji o w ojnie, która  
zrodziła się nie bez w pły  
wu kapitalnych reportaży  
wojennych włoskiego 
dziennikarza M alaparte 
(znanych z „Przekroju” ) 
— żołnierze p ijący wódkę 
obok tragicznych trupów  
kolegów... koszmar i po­
mieszanie wszystkiego.

ŻYCZĄC zdolnemu i 
interesującemu twórcy 
dość czasu i miejsca 
do pracy artystycznej, 
zadajemy ostatnie py­
tanie:

— Tak, dlatego dziękuję 
za te życzenia, bo gdy 
nie m a lu ję, to odczuwam  
chandrę, a chandra »przy 
ja  myśleniu o ożenku.

Ożenek z kolei — to nie  
sprawa dla artysty... A  
więc dziękuję.

Urszula POMORSKA

CRIMINa o  i a NGA c ią g  
DALSZY

„DLACZEGO KRADNĄ?”  za-  
daje pytanie Daniel PASSENT w  
„PO LITYCE” . w  drugim  z serii 
artykułów  o przestępstwach gos­
podarczych, opartych na ankiecie 
przeprowadzonej wśród ok. 1500 
więźniów.

A utor zastrzega się, że wypo­
w iedzi analizowane dotyczą ludzi, 
któ rzy nie zawsze do w iny się 
przyznają (proc. ich wg ankiety  
wynosi 10,3).

C harakterystyczne jest — jalć 
pisze autor, że pytaliśm y „Dlacze­
go pan kradł"?, a otrzym aliśm y od 
powiedź na pytanie „Jak uspra­
w ied liw ia pan swoją kradzież?” . 
Po drugie — iż „Bardzo wie!«  
osób usprawiedliwiających swe 
przestępstwo brakiem  środków do 
życia, pisze, że pozostali więźnio 
w ie krad li, aby się ła tw o wzboga 
cić czy prowadzić hulaszcze ży­
cie” .

Po trzecie zaś z ankiety w ynika, 
że najw iększy procent przestęp­
ców wcale nie pochodzi z grup 
najniżej uposażonych.

WARTO przeczytać! Polecamy 
również niezmiernie interesujące 
rozważania Bronisława M INC A i  
Wiesława K R ENCIKA na temat 
„BLASKÓW  1 CIENI FUNDU­
SZU ZAKŁADOW EGO” , Autorzy, 
wychodząc ze słusznego założenia, 
iż system tworzenia owego fun­
duszu powinien zapewniać równe 
w arunki wszystkim załogom za­
kładów, poddają krytyce 5 róż­
nych metod, według których dzi$ 
go się oblicza.

FESTIW AL NUDY  
W POZNANIU...

...i wyrzucone pieniądze — ta k i 
wspólny ty tu ł można by dać roz­
ważaniom uczestników ostatniego 
Festiwalu Poezji w  Poznaniu na  
lamach „NOW EJ K U LT U R Y ” . Z a  
równo młodzi autorzy i  poeci 
( I. IR E D Y N S K I R. SLIW ON1K )j 
ja k  i przedstawiciel starszego po 
kolenia (A. STERN ) zgodnie ataku  
ją  poznańskich organizatorów za 
zaproszenie na Festiwal ludzi czę 
sto przypadkowych a pominięcie 
wielu tych. co w  poezji się liczą 
oraz za brak podstawowej kon­
cepcji owego zjazdu. W efekcie 
jedynym  faktem  konkretnym , ktd 
ry  pozostał po tej imprezie są... 
wyrzucone na bruk pieniądze.

W TYMŻE numerze „NOW EJ 
K U LTU R Y ”  warto zapoznać się 3 
ankietowym i wypowiedziami w  
rubryce „Pisarze o temacie współ­
czesnym". Wypowiadają się Wł. 
SOKORSKI, M. NOWAKOWSKI, 
H. BEREZA, S. SZMAGLEWSKA, 
J. PYTLAKO W SKI, J. PRZYBOŚ, 
M. PIECH AL. L. PASTERNAK< 
J. BRZOZA). Bodaj najlapidarnie j 
wypowiada się Leon Pasternak:

„Chciałbym  wreszcie przeczytać 
książkę o ludziach, lętórzy Polskę, 
w  k tó re j żyjem y, co dzień r  o- 
b i ą, bez względu na to czy ob­
raz ten wypadnie w ięcej czv 
m niej pesymistycznie” ... aie  
„Nasze skacowane w y jce krytyez  
ne para liżu ją sw ym i wypowiedzią 
m i wszelkie zam iary i  zagryzą 
wszelkie próby...’!

Reszta pisarzy n ie zrzuca w iny  
za aktualny stan naszej lite ra tury  
na krytykę, sedno zaś w s p ó ł ­
c z e s n o ś c i  w idz i w  stopniu .za­
angażowania pisarza—społeczne i  
polityczne — w życie. Nie ma bo­
wiem tematów współczesnych i  
nie współczesnych, jest tylko
współczesna albo niewspólczesna 
literatura.

P LASTYKA NA DZlS

NA KONIEC polecamy ciekawy 
numer „ŻY C IA  LITERACKIEGO** 
na którego czoło redakcja wysu- 
nąła niezmiernie interesujące roz­
ważania Janusza BOGUCKIEGO 
wokół wystaw sztuki piętnastole­
cia w  szczególności a znaczenia 
sztuki w życiu współczesnego czlo 
wieka — w  ogóle:

„Jesteśmy św iadkam i — pisze 
Bogucki — zacierania się różnic 
między tradycyjn ie odrębnymi ga 
łęziam i plastyki, a także między 
plastyką wyobrażającą a plastyką 
kształtującą przestrzeń naszego ży  

la; rodzi się arch itektura nie zdo 
nona rzeźbam i i  malowidłami 
leci będącą po części rzeźbą 1 m a 
łarstwem . powstają konstrukcje 
i przedmioty użytkowe nie dekoro 
wa-ne, ale formowane przez arty­
stę pospołu z inżynierem ” .

iOT.J
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Błyskawiczny wywiad
z Antoniną Kawecką

— p rim ad o n n ą  
O p ery  P o zn ań sk ie j

(Dokończenie ze str. 1)

W BŁYSKAWICZ­
NYM WYWIADZIE dla 
Czytelników „KURIE­
RA SZCZECIŃSKIE­
GO“ opowiada p. An­
tonina Kawecka o swej 
podróży do USA. Wy­
jechała xa ocean „BA­
TORYM“ w połowie 
czerwca na zaproszenie 
nowojorskiej firmy 
koncertowej „BRUNO“ , 
która zaproponowała 
je j nagranie kilku płyt 
(ogółem p. Kawecka na 
grała 24 pieśni Moniu­
szki, Chopina i Szyma­
nowskiego!). Artystycz­
na „działalność“ p. Ka­
weckiej w USA miała 
zakończyć się na na­
graniach, tymczasem a- 
merykańscy Polacy z 
Chicago skorzystali *  
okazji i zaprosili ją do 
siebie.

Na wielkiej scenie te­
atru operowego w Chi­
cago primadonna z 
Poznania śpiewała tytu­
łową partię w operze 
Pucciniego „MADAME 
BUTTERFLY“ . Spektakl 
transmitowany był przez 
telewizję.

I  WRESZCIE najwięk 
szy triumf — występ 
na scenie dostępnej ty l­
ko dla najlepszych, 
słynnej Metropolitan 
Opera, w nowojorskim 
City Center, gdzie wła­
śnie zakończyła cykl 
występów słynna ME- 
NEGHINI CALLAS w 
„AIDZIE” Yerdlego.

Pani Kawecka przy­
jęła zaproszenie i  za­
śpiewała popisową par­
tię dumnej córy wodza 
Etiopów w międzynaro­
dowej obsadzie, odno­
sząc największy życio­
wy sukces artystyczny.

Amerykanie swoje u- 
znanie wyrazili nie ty l­
ko w recenzjach i o- 
wacjach. Zaprosili pol­
ską primadonnę na 
przyszły sezon: w paź­
dzierniku i listopadzie 
1962 r. śpiewać będzie 
w Nowym Jorku w „A - 
Idzie", „Tosce“ i  „Car­
men“.

Za pośrednictwem 
„KURIERA“ śpiewacz­
ka przekazała serdecz­
ne pozdrowienia szcze­
cińskiej publiczności, 
którą tak bardzo ceni 
za je j kulturę muzycz­
ną i serdeczny stosunek 
do artystów. (a)

Dla młodzieży i dorosłych

„KLĄTWA“ Wyspiańskiego
od wtorku na scenie szkolnej

WSPÓŁPRACA Ku­
ratorium z dyrekcją 
szczecińskich teatrów 
dramatycznych ma na 
celu zainteresowanie 
młodzieży klasyczną l i  
teraturą dramatyczną i 
rozbudzenie potrzeb 
kulturalnej rozrywki.

Daje ona coraz lepsze 
rezultaty: Teatr stara 
się pomóc szkole w 
przygotowaniu nowego 
odbiorcy sztuki, nowe­
go widza.

Repertuar sceny młodzie 
żowej, zapoczątkowany wy 
stawicauiem fredrowskiej 
„ZEM STY” , nie ogranicza

Ą  / h / / \ A -éUvin ' u> «
/ t
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się do le k tu ry  szkolnej, ale 
docenia swoją rolę kon­
struktywnego oddziaływa, 
nia ideowo-wychowawcze* 
go i obejm uje najciekaw ­
sze dostępne dla młodzieży 
dzieła lite ratu ry  dram a­
tycznej.

PO „Zemście”  b yły  więc 
specjalne przedstawienia 
szkolne molierowskiego  
„SKĄPCA” , a ostatnio dy 
skusyjnej sztuki Broszkie- 
Wicza „B A R  W SZYST­
K IC H  ŚW IĘ TY C H ” .

W najbliższy w torek, o 
godz. 19.30 w ramach sce­
ny szkolnej odbędzie się 
w Teatrze Polskim pre­
miera tragedii Stanisława 
Wyspiańskiego pt. „K L Ą T  
W A” . U tw ór, wystawiony 
po raz pierwszy w  teatrze 
krakow skim  w 1909 r., był 
w  owym czasie bardzo od­
ważny i drastyczny, dziś — 
jest jeszcze nam iętnym  po­
etyckim  protestem przeciw  
ko fanatyzm ow i i jego n i­
szczącej sile, spotęgowanej 
zwłaszcza przez ciemnotę.

„K L Ą T W A ” zostanie wy­
stawiona w  inscenizacji Ja 
na SW ID ER SK IEG O , w  re­
żyserii Zbigniewa ROM A­
N A  scenografii Janusza 
W AR PEC HO W SK IEG O . W 
przedstawieniu udział lo­
rą:

Mania Bakka, W anda 
Chlo.ipek, H alina Zazim ie- 
rowska, Barbara Pohórec- 
ka, H alina Przybylska, Jan 
Bógdoł, Bogdan Gierszaniim, 
Tadeusz Gochna, Jerzy 
Kownas, Leopold M atusz- 
czak, Zbigniew Roman, Je­
rzy Sm yk i Jerzy Sobieraj.

MHD ART. ODZIEŻOWYMI

„DOM ODZIEŻOWY“
Al. Niepodległości 19

posiada do sprzedaży
Konsumentom Zbiorowym

następujące artykuły:
■ obuwie robocze „drewniaki”  w cenie a zł 125.—

— obuwie przemysł, roboczo .. 384.- 340.-

— ubrania robocze watowane 99 300.- 330.-

— ubrania robocze cajgowe 99 170.- 180.-

— spodnie robocze damskie 99 114.-
— fartuchy drelichowe 99 69.- 120.-

— bryczesy sukienne •9 145.- 200.-

— kombinezony granatowe 99 160.-
— rękawice spawalnicze » 56.-

— ręczniki frotte 99 27.- 34.-

— płaszcze impreg. męskie
zielone w rozmiarach: 50—54 n 245.- 260.—

-  worki pakułowe 9, 22.-

Zamówienia przyjmuje codziennie kierownik 

„DOMU ODZIEŻOWEGO”
Szczecin, Al. Niepodległości 19. telefon 389-16.

na wykonanie reklamy neonowej w punkcie S.O.R.-T. 14 
w Stargardzie Szczecińskim

o g ł a s z a j ą

ZAKŁADY USŁUG RADIOTECHNICZNYCH 
w Szczecinie, ul. Roosevelta 39/40

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatni wykonawcy.

Oferty należy składać w Dziale Administracji do dnia 
6 stycznia 1962 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 8 stycznia 1962 r.
Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta.

Ślepe kosztorysy otrzymać można w Dziale Admini­
stracji w godz. 8—15. 4976-K

Ogłoszenia P ro b a r
PO SZU KIW A N IE

R O D ZIN
ROŻNE

OB. REN A TĘ Zarzycką 
zam. Boi. Krzywouste­
go 79/1 za ubliżenie 
przepraszam. M arcin Su 
szek Boi. Krzywouste­
go 79/3. 12224-G

A L  W IN Ę GROS SE z do­
mu Mehrens urodź. 13 
grudnia 1883 r  zamiesz­
kałą przed wojną w
H am burg-Altona, w 1945 
roku wyjechała do Pol 
•k i na Pomorze, poszu­
ku je  córka Lotte Rych- 
ter zam. w NRF Main- 
zam Rhein, Szubertstras 
se 3. 12222-P

W YN A JM IĘ  garaż w 
śródmieściu. Telefon 
423-13 godz. 17-22.

12225-G

SZTA N DA R Y, chorąg­
w ie. paramenta kośeiel 
ne w ykonuje pracownia 
haftów artystycznych 
M aria Józefiak, Gorzów 
W lkp., A rm ii Polskiej 
n r  12 m  6, te l. 26-84.

A2226-G

PRACA

POMOC domowa do 
dwojga dzieci na stałe 
potrzebna. Wojska Pol- 
głeiego 197/3, 12223-Cl

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWA
w ie lk i sad, łą k i, zabu­
dowania stare (piotr­
kowskie), 160.000 z ł p il­
nie sprzedam. Z ' I 
wanym  inform acje oso­
biście. Stanisław K-- 
zior. W ieluń, K iliński 
go 4. 12193

W A R SZA W SK IE  
Z A K Ł A D Y  

N A P R A W Y  
SAM OCHODÓW  

w  Warszawie 

przy n i. 
Stallngradzkiej 41

po* La dają do upłynnienia części samocho­
dowe oraz łożyska naetępujących marek:

— j,P IA T  666 R N ”
— „ F IA T  682 RN2”
— },F I  A T  «80 N ”
— „CHAUSSON A P H  48”
— „LE Y LA N D  LOPS”
— ł(L E Y LA N D  OPS’*
— „STA R  21”
— „C H EVR O LET FLEETM A STER ”
— i,B M W  340”.

Sprzedaż powyższych części samochodo­
wych i łożysk prowadzi D ział Gospodarki 
M ateriałow ej, telefon n r  11-12-01 do 9, 
wewn. 212, skrót telegraficzny j,W  A Z  A N  AS  
W AR SZA W A ” .

s— o:o —
U W A G A !

Jednocześnie poszukujemy ło iyeka o typo- 
numerach: 6409. E-2», n j -*»13, 30 łli i  30314 
oraz części zamienne „Skoda 706” .

4975-K

Praco Mmc q Poszukiwań"
; PR A C OW N IK ÓW  z wykształceniem średnim  
na kierowników stacji benzynowych, I ekono­
mistę do Działu Obrotu Towarowego z  wykształ 
eenlem wyższym lub  średnim, 1 maga­
zyniera produktów naftowych *  wykształ­
ceniem średnim, zatrudni od zaraz Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Obrotu Produktam i N aftow ym i 
„C PN ” w  Szczecinie, u l. Gen. Świerczewskiego 
29. W arunki pracy 1 płacy do om ówienia w  Sek 
c ji Personalnej, pokój n r 19, I  piętro. 4977-K

Wszystkim, którzy okazali aerce I pomogli 
w  ciężkich chwilach choroby, śm ierci 1 po­
grzebu

M ATKI MOJEJ

składam serdeczne podziękowanie

Andrzej Kowalczyk
Szczególne w yrazy wdzięczności k ieru je  

pod adresem: PSS „Robotnik” , Komitetu  
Rodzicielskiego 1 personelu nauczycielskie­
go Szkoły Podstawowej n r 4«

R O D Z IN A  ZM A R ŁE J  
A LFR E D Y  K W IA T K O W S K IE J .

1221-G

1S IN Ż Y N IE R O W -E LE K TR Y K Ó W , 6 ekonomi­
stów ze średnim lub  wyższym wykształceniem  
oraz 100 pracowników fizycznych, zatrudni od 
1.1.1962 r .  Zakład Energetyczny w Szczecinie. 
W arunki pracy i płacy do om ówienia w  Dziale 
K adr zak ładu  Energetycznego Szczecin, u l. J. 
Malczewskiego 5/7, pokój n r 208. 4978-K

nadające się na war­
sztat lub garaż do spree 
dania. Wiadomość, W ło­
cławek, 1. M okra 16. 
W łaściciel Zygm unt
Sztubecki. I2228-P

TELEW IZO R  m arki „Tur 
kus” sprzedam. Pogod­
no, Marcinkowskiego 
15/2. '  12229-G

FU TRO fokowe, nie­
mieckie sprzedam. Te­
lefon 381-35. 12230/G

ROŻNE meble tanio 
sprzedam. Jagiełły 12/1 
od godz. 17—20. 12231-G

ROŻNE meble sprze­
dam. Boi. Krzywouste­
go 53/7, godz. 16—19.

ROŻNE meble pokojo­
we 1 kuchenne oraz 
kuchnię elektryczną,
wszystko w  bardzo do­
brym  stanie tanio sprze 
dam. Szczecin, Bogusia 
wa 49/9. 12237-G

2 ŁO ZK A  metalowe, 2 
nocne stoliki sprzedam. 
Jagiellońska 89/2.

12257-G

M IE S ZK A N IE  dwa duże 
pokoje, kuchnia, lazien 
ka , śródmieście, zamie­
nię na mniejsze chętnie 
z nowego budownictwa. 
Telefon 460-36. 12233-G

M IE S ZK A N IE  dwa po­
ko je z kuchnią na Po­
godnie zam ienię na 
równorzędne w śród­
mieściu. Wiadomość

ein. u l. K r. Jadwigi 1/6,
Bygał. ........

DOM jednorodzinny, 
wolne mieszkanie 
budynki goepoc

M ASZYN Ę do szycia 
sprzedam. Łukasińskie­
go 23a m . 1. 12233-G

I .  12239-G

KA W A LER  poszukuje 
pokoju. Telefon 426-20.

12240-GW ÓZEK dziecięcy na 
wysokich kółkach oraz 
łóżeczko wiklinowe  
sprzedam. Telefon 357- 
22. 12234-G

ABSOLW ENT medycy­
ny poszukuje pokoju. 
Tel. 471-31. 12241-G

a k w a r i u m  *  rybkam i 
w  cenie 200—300 zł sprze 
dam. Grzybowa 12.

12I3B-G

M IE S ZK A N IE  3,1/2 poko 
Ju, kom fort, c. o. za­
mienię na mniejsze naj 
chętniej na Pogodnie 
lub mieszkanie przezna 
cione do sprzedaży 
względnie wyłączone. 
W arunki do omówienia. 
Zgłoszenia telefon 349-29 
po godz, 17- 12261-G

SAMOCHÓD „Auto-U- 
nion” stan bardzo do­
bry tanio sprzedam. Ka 
pPańsfcą 6/2. 12236-G

M IS TR ZA  P R O D U K C JI do Oddziału s iec iam i 
Pławnlcowej w  Świnoujściu — wymagane w y­
kształcenie co najm niej średnie i p rak tyka v 
zakresu sieciarstwa oraz dyspozytora do Oddzla 
lu  Wyposażenia Statków c miejscem pracy w  
Świnoujściu, wymagane wykształcenie średnie 
i  p raktyka, zatrudni od zaraz Przedsiębiorstwo 
Połowów Dalekomorskich i Usług Rybackich  
„G ry f”  w Szczecinie. Wynagrodzenie 1 w arunki 
zatrudnienia do omówienia w D yrekc ji Przed­
siębiorstwa w Szczecinie, u l. W ały Chrobrego l i  
pokój 73, I  p iętro lub  w  Oddziale S ieciam i w  
Świnoujściu. 4962-K

W YNAJM Ę 2 pokoje 
dwom samotnym pa­
nienkom . Gumieńce, Za 
bużańska 40. 12242-G

2 1 1/2 pokoju, kuchnia, 
łazienka, ogródek, za­
m ienię na 1 pokój z 
kuchnią, łazienką, ul. 
K r. Korony Polskiej 
30/5. Te l. 453-37. 12243-G

2 POKOJE, kuchnia za­
mienię na pokój, kuch­
nia, może być łazien­
ka . F irlika  48/6.

12244-G

POSZUKUJĘ pokoju  
Bogusława 33/15.

12245-G

2 POKOJE, kuchnia, 
ogródek zam ienię na 
równorzędne w  Szczeci- 
nie-śródmieście. 2ydow  
ce, Przodowników Pra­
cy 91-2. 12246-G

ZGUBIONO oryginał
świadectwa dojrzałości 
wydane przez Techni­
kum  Ochr. Roślin w  
Cieszynie w r. 1959 na 
nazwisko Hanka Pagu- 
ni. 12247-G

D N IA  u grudnia zgu­
biono legitym ację ubez 
pieczeniową NSD 211570 
na nazwisko Halina Kot 
nowska. 12248-G

przez PPRN  w  D raw - 
sku-Pom. na nazwisko 
Tadeusz Stęperskl.

12240-G

ZG UBIONO dowód < 
bisty, prawo jazdy mo­
tocyklowe, zaświadcze­
n ie wojskowe, zdjęcia, 
pieniądze, kartę urlopo 
wą i inne dokum enty 
na nazwisko W ładysław  
Dużyński. 12250-G

ZG U B IO N O  książeczkę 
ubezpieczeniową na naz 
wisko Edward Kwilosz.

12251-G

ZG UBIONO portfel z 
wodem osobistym 
ACB 45936 wydany przez 
K M  MO Szczecin i pra 
wo Jazdy ka t. I-szej na 
nazwisko M arian-Józef 
Pawlaczek zam. Szcze­
cin 10, Zyndram a z 
szkowlc 10—1. 12252-G

D N IA  15. X I .  61 r. godz.
1 w  nocy zgubiono u -  
szczelkę gumową 
szyby. Znalazca proszo 
ny jest o zwrot za w y­
nagrodzeniem Szczecin, 
Reymonta 13/14 — 2.

12253-G

ZG UBIONO legitymację 
studencką na nazwisko 
W anda Jemanowiez.

12254-G

ZGUBIONO przepustkę 
stałą wydaną przez 
Szczecińską Stocznię Re 
montową na nazwisko 
Mieczysław Olejniczak.

12255-G

ZG UBIONO legitymację 
szkolną na nazwisko Ry 
szard Rakower. 12256-G

Oszczędzaj w PKO

TEATRY
— nieczynne.
o p e r e t k a  — „Baron cygań« 
ski” g. 19.15.

KINA
KOSMOS — „Ożeniłem eię z  
czarownicą” g. 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 — USA — od la t  
12 (poniedziałek 1 wtorek). 
D E L F IN  — „Puccini”  g. 10.30,
13, 15.30, 18, 20.30 -  Wł. — od 
la t 12 (poniedziałek i  wtorek). 
B A ŁT Y K  — „Tańcząca śrio- 
sna”  g. 13.30, 15.30, 18.10, 20.30— 
radź. — od la t 12 — w torek: 
„W ie lk i b łękitny szlak” g. 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 - *  
fr.-jug . od la t 16.
P O LO N IA  — „Noce nad Ne­
wą”  g. l l ,  13.30, 16, 18.15, 20.30
— radź. — od la t 16 (poniedzia 
lek  i wtorek).
PO N IER  — „Louis Armstrong”  
g. 17 — „Pożegnania” g. 15,
18.45, 21 — poi. — od la t 18; 
wtorek: „M ałpa w kąpie li” g. 
9.30, „Louis Armostrong”  g. 17
— „Orzeł”  g. 10.30, 12.45, 15#
18.45, 21 — poi. — od la t 14. 
M U ZA  (Pomorzany) — nieczyo 
ne.
PR O M IE Ń  — „Wyższa zasada”  
g. 16, 18, 20 — czeski — od la t
14.
M A R S — „Kwiecień”  g. 15, 1*
— poi. — od la t 16.
FA LA  — „Koniec drogi”  g. 18, 
20 — bułg. — od la t 16.
PAŁA C  M Ł O D ZIE Ż Y  — „K or­
dz ik” g. 15.30, 17.30 — rad*. — 
od ła t 7.
FCHO (K rzek owo) — „Paryski 
włóczęga”  g. 18,  20 — franc. — 
od la t 16.
M EW A  (Żelechów©) — „Dwg  
piętra szczęścia”  g. 18,  20 —
węg. — od la t 16.
SOSENKa  — nieczynne.
Ś W IT  (Skolwin) — „Korsarz* 
Pacyfiku” g. l i .  19 — rad« - *  
od la t 16 ( I część).
STY LO W E — neczynne. 
Ż E G L A R Z  fGolęciro) — „Nędd 
nicy”  g. 16.30, 18.30, 20.30 —
N R  D — od la t 14 ( I I  część). 
SZM A RA GD OW E (Zdroie) - i  
„Nędznicy”  g. 17.30, 19.30 —t 
NR D  — ód la t 14 (I część). 
PR ZY JA ŹŃ  — nieczynne. 
H U T N IK  — nieczynne.
B A JK A  — nieczynne.
1 M A J — nieczynne. 
M A R Z E N IE  — nieezynne. 
REPER TU A R  K IN  — na podst* 
w ie in form acji W ZK . 
FOTO P LA S TY K O N  — W oj. Pol. 
36 — „Madagaakar”  g. 10—21.

KLUBY
13 M U Z  — p l. Żołnierza i  -»  
czynny od g. 11.
P T T K  — pl. Lotników — ze­
branie kola przewodników g<
18.
W YS TA W Y  aa nieczynne.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IEC IĘ C E »
— U nii Lubelskiej.
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Pomo­
rzany.
P R ZY C H O D N IA  D LA  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — *W. WoJeleCh*
7 -  g . , 19—,7 rape.
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
NA — W oj. Pol. 72 — g. 18—22#

APTEKI
N r 7 — 5 Lipca 7 — te ł. 443-384 
N r 6 — W oj. Pol, 134 — tel.
451-97.

TELEWIZJA
(program szczeciński)

17.15 — film  d la dzieci „K lutt 
myszki M ik i” , 18 — telenotat- 
nlk , 18.15 — „W iw at nasza ocho 
ta”, 19 — film y krótkom etrażo  
we, 19.30 — dziennik T V , 20 — 
kino  krótk ich  film ów , 20.35 —  
sztuka telew izyjna „Z ak rę t”# 
21.35 — ostatnie wiadomości*
21.40 — telekomkurs „K inom ani 
na sta rt”.

(program berliński)
1IJ5 — film  „Pojedynek” , l i
— widowisko d la dzieci od la t
8 „U  prof. FUm m rlcha” , l l  —  
uniwersytet telew izy jny „Che­
m ia”, 18.45 — omówienie pro- 
gram a, 18.55 — pozdrowienia te 
le w lz ji dziecięcej, 19 — sport 1 
muzyka, 19.25 — prognoza pogo 
dy, 19.30 — kronika, przegląd 
wydarzeń, 20 — dla miłośników  
starych film ów  „Serce w  roz­
terce” , 21.25 — „C zarny ka ­
nał” , 21.45 — film  dokument# 
o  P. Rubensle „W ie lk i pło­
mień” , ostatnie wiadomośel 
kroniki.
W TO REK

10 — kronika, 10.25 — ¿.Weso­
łe  zakończenie” , 12 — „Czarny  
kanał” , 12.20 — test, 13.15 —  
„Indyjsk i dzień powszedni”  ł  
inne ciekawostki, 15.30 — w i­
dowisko d la  dzieci od la t S 
„Z ie lony surdut leśnika”, 18 —  
uniwersytet telew izy jny „Tech  
nologia”, 18.15 — „Tysiąc w  la 
domości telew izy jnych". 18.55
— pozdrowienia telew izji dzie­
cięcej, 19 — widowisko d la ml© 
dzieży „Pan Pabel i lite ratu ra  
wojenna” , 19.25 — prognoza 
pogody. 19.30 — kronika, prze­
gląd wydarzeń, 26 — sztuka 
krym inalna „Zemsta zamordo­
wanego” , 20.45 — reportaż z
M a li „ | tak się zaczęło..." 21.15
— „Dziś u K ruegerów” ; ostat­
nie wiadomości kroniki#

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16, 12.30, 23.5«. 
SERW IS R Y B A C K I: 19. 
SZC ZEC IN : 16.05 — radiowa 
mieszanka firm ow a, 16.38 — 
królestwo białych fartuchów# 
17.00 — muzyczne 3 x 3 ,  17.30
— Przegląd Aktualności W y­
brzeża. 17.50 — szkolnictwo m or 
skie, 18 — radioTeklama, 18.50
— m uzyka rozrywkowa, 19.38— 
spacer z Melpomeną, 2«.38 —» 
radiosłuchacze układają pro­
gram muzyczny.
W AR SZA W Ą: 15.30 — d la dzie­
ci: „Tu  m ówi spiker” , 18.35 — 
ekonomiczny problem tygod­
nia, 21 z k ra ju  i ze świata, 21.2f
— kronika sportowa, 21.40 — 
gra zespół Jazzowy „Palaeyk”# 
22 — nowości lite ratu ry  świato 
w ej, 22,53 — m uzyka taneczna,
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Zamiast 2,5 lys. -  7 lys. paczek

•  Pakujcie mocno
•  Adresujcie dokładnie 
®  Wysyłajcie już!
Szczecińska poczta

przed świętami
NA POCZTACH ZACZYNA SIĘ ROBIĆ GO­

RĄCO. W OSTATNICH DNIACH Z 2,5 TYS. 
PACZEK DZIENNIE „ZROBIŁO SIĘ”  4,5 TYS. 
PACZEK, A SPODZIEWANY1 JEST PRZE­
PŁYW OK 7 TYS. DZI ENNIE. ILOSC LISTÓW 
ZWIĘKSZYŁA SIĘ JUZ O OKOŁO 30 PROC.

DYREKTOR OKRĘGOWEJ DYREKCJI 
POCZT I  TELEGRAFÓW -  TADEUSZ CHLE­
BOWSKI I  JEGO ZASTĘPCA -  ANTONI 
OZÓG NIE TAJĄ SWEGO OPTYMIZMU. W 
TYM ROKU BĘDZIE N A PEWNO LEPIEJ. 
ZMOBILIZOWANO DOSTATECZNĄ ILOSC
Śr o d k ó w  t r a n s p o r t u  i  l u d z i , b y  p o ­
r a d z ić  SOBIE Z PRZEPŁYWAJĄCĄ PRZEZ 
URZĘDY MASĄ PRZESYŁEK.

uw ag*. p iagą i-wlątecz* 
nych wysyłek, dezorgani­
zującą prace i doprowa­
dzającą pracowników do 
bwsŁłnej w to leklo ic i aa U 
• ty  be* adresu, nieczytel­
n ie adresowane lub  źle 
zapakowane paczki. A 
przecież placówki poczto 
w© rozprowadzają specjał 
ne tw arde opakowania, 
*  których korzysta się w 
bardzo m ałym  stopniu.

CO POZA tym? Zwy­
kle przedświąteczne ży­
czenia Poczty: —- WY­
SYŁAJCIE WCZEŚ­
NIEJ, ADRESUJCIE DO 
KŁADNIEJ, PAKUJCIE 
MOCNO. (wlt)

Uczniowie
Paczki rozwozić bę­

dzie w Szczecinie 10 
elektrowózków, listy 
roznosić 90 doręczycieli 
— w pogotowiu stoją

O  Wszystko 
dla domu 

O  Buty dia 
wszystkich

D YR EK C JA  PSS urządza 
k ilk a  sklepów, które otrzy­
mała z nowego budownic­
tw a. Jeszcze w  tym  tygod­
n iu  nastąpi otwarcie oł- 
brtym lego pawilonu z buta­
m i przy A l. Niepodległości, 
kolo baru „E x tra". W skle­
p ie przewidziano pełną pre 
■elekcję. Z  drugiej strony 
baru „E x tra"  przygotowuje 
■1« sklep o nazwie „w aky- 
atko dla ««m u” . Klienci 
znajdą w n im  wszelkie dro 
biazgi galanteryjne, ko­
smetyczne i sprzęt gospo­
darstwa domowego. T erm i­
nu  otwarcia sklepu jeszcze 
n ie  ustalono. Natomiast cal 
k łem  pewne Jest uruchomię 
n ie  za k ilk a  dni sklepu z 
wyrobam i z mas plastycz­
nych przy ul. W ielk ie j.

M ieszkańców Niebuszewa 
ucieszy wiadomość, te  ju ż  
*  początkiem I  kw artału  
przyszłego roku PSS otwo­
rzy w ie le punktów uslugo- 
wyoh. Przy placu K llińskie  
go trw ałą  ostatnie prace 
przy wyposażeniu „sam u” 
epożywczego oraz sklepów  
elektrotechnicznego, papier 
niczo-chemlcjnego, galante­
ryjnego i  obuwniczego.

samochody „Łączności” . 
Poczta chce doręczyć 
wszystkie nadeszłe prze 
syłki do 24 grudnia 
włącznie, tak, by na 
czas świąt nie było żad 
nych zaległości. Dla 
wygody klientów zwię­
kszona też będzie czę­
stotliwość wybierania li 
stów ze skrzynek pocz­
towych.

— Ale tym  wstzystkim 
zamierzeniom — powie­
dział dyrektor Chlebow­
ski — może stanąć na 
przeszkodzie zw ykłe  ludz 
k ie  niedbalstwo lub  nie-

W sprawie 
komina!

PR ZY  u l. Moezyńeikiego 
nr 4 Stoi niewielka w illa. 
Posiada kompletnie rozwa­
lony kom in. Mi«smkańcy 
w illi jeszcze w  ubiegłym  
roku, kiedy kom in zaczął 
„e&Htać”  cegły, zwrócili się 
do D ZR M  — Pogodno o 
przysłanie od.pow cdniej eki 
py robotników d la napra­
w ienia uszkodzeń. Robotni­
cy z ja w ili t lę  wkrótce, ale 
byli to  „«4 od dachówek” . 
„C l od kominów” pracowali 
gdzie Indziej 1 nie pokąsali 
81« po dziś dzień. Na nic 
«dają ei« prośby i... groźby. 
Kom in zagraża w  dalszym  
ciągu głowom przechod­
niów, piece ile  si« palą, bó 
naw et kom iniarz n i*  ry zy ­
ku je  tam  włazić. A  m a j- 
etrów ja k  n ie  ma tak nie 
ma. (wit)

pamiętają już
0 godz. 20 -te j

ROZPOC ZĘTA  prze* K u ­
rato rium  i MO akcja o 
właściwe zachowanie si« 
m łodzieży poza szkolą i  
przestrzeganie regulaminu  
szkolnego zaczyna powoli 
przynosić efekty . Coraz 
więcej m lodz.eiy nosi szkol 
ne tarcze, widzieliśm y n a­
wet nowe czapki którejś ze 
szkól zawodowych i  ucz­
niów Zasadniczej Szkoły Bu 
dowy okrętów  w przepiso­
wych mundurach.

Uczniowie — nie wszyscy 
wprawdzie — zaczęli się l i ­
czyć z możliwością leg ity­
m owania ich po godzinie 20
1 szybciej załatw ia ją spra­
w y, Wymagające przebywa 
cna na ulicach miasta. Sly 
szekśtny już wielokrotnie, 
kiedy grupy młodzieży upo 
m inaly siebie nawzajem , 
gdy zbliżała się godzina 20.

Apel K uratorium  skiero­
wany do persohelu szczecin 
•k ich  k in  n i*  dotarł jeszcze 
do pracowników k in  sswiąu 
kowych. W  dniu 10 bm. ka­
sjerka kina „Fala”  Sprzeda 
la  na Seans na godz. 20 (za 
okazaniem leg itym acji) bi­
le ty  związkowe trójce ucz­
niów z Technikum  Gospo­
darczego,

W  walc« o lepsze zachowa 
nie się m łodzieży 1 egzekwo 
w anlu zarządzeń władz 
szkolnych, musi wziąć u- 
dziat cale społeczeństwo,

ftrit)

JUBILEUSZ
15-lecia
szczecińskiej
CENTRALI
RYBNEJ
Od sprzedaży
wózkowej
do nowoczesnych

rybnych
SAM -ów

— ZA C ZĘ ŁO  się wiosną 
1946 roku  od wyczekiwania 
na nabrzeżach Odry i  pr/.ej 
mowarda od rybaków odło­
wionej ryby, którą następ 
nie wieziono na ręcznym  
wózku do miasta i sprzeda­
wano nielicznym jeszcze 
mieszkańcom Szczecina — 
in form uje dyrekto r Centra­
l i  Rybnej, w . K O TA R S K I. 
Roapocząl on pracę w tym  
przedsiębiorstwie, jako  re­
ferent, właśnie m nie j w ię­
cej w  tym  okresie — przed 
praw ie 15 laty.

Równie długoletnich pra­
cowników jest w  Centrali 
Rybnej — 6. Natomiast 100 
spośród 500-osobowej załogi 
szczyci eię 10- le tn im  stażem 
pracy. W czoraj, uroczystą 
akademią i wieczorkiem w  
Cafe-C lubie, uczcili oni 
Swój niecodzienny Jubi­
leusz.

Centrala Rybna jest obec 
nie jednym  z przodujących 
przedsiębiorstw tego typu w  
kra ju . Rozporządza rocznie 
około 10 tys. ton towarów  
rybnych. Sieć sklepów na­
leżących do CR powiększy­
ła  się w  ostatnich 5 latach  
z 12 do 40. Załoga wywiążą 
Ja się przed term inem  ze 
swych zadań rocznych i Uzy 
skata ponad 2,200 tys. zł. po 
nadplanowego zysku.

Równocześnie powiększa 
się z roku na rok zakres 
transakcji eksportowych. W  
br. Centrala Rybna dostar­
czyła na ry nk i krajów  
zach.-europejskich, Danii i 
Włoch około 250 ton żywe­
go węgorza. Natomiast w 
1963 r. podjęty zostanie ty ­
tułem prób eksport żyw ej 
flad ry  itp.

Zarówno Jubilatom, ja k  i 
całej załodze Centrali Ryb  
nej życzymy sukcesów w 
pracy i — zadowolenia k l i ­
entów. (dm)

Młodzież ZMS
w yjed z ie  
w  g ó ry

K O M IT E T  W ojewódzki 
ZM S Organizuje d/la swych 
członków dwa obozy ramo 
w *. i30 ZMS-owe ów ze
szkół Wyjedeie do Polanicy 
Zdro ju  na okres od 28 grud 
Ria br. do t  stycznia 1962 r. 
Młodzież robotnicza weź­
mie udział w 85-osoliowym 
obozie w Karpaczu, który  
przew idziany jest od 2* 
stycznia do 6 lutego 1962 r.

(B)

„KASKADA“
CAŁY 4-kondygnacjo 

wy budynek „Kaska­
dy” , który ma zostać 
oddany do użytku 31 
bm., przeznaczony jest 
na cele gastronomiczno- 
rozrywkowe. Wnętrz« 
projektował inż. arch. 
Jan OKOŁO-KUŁAK.

P arter „K askady” w raz z 
I  piętrem, połączone półko­
listym otworem w suficie, 
przewidziane tą  na restau­
rację z dansingiem, z d y­
skami tanecznymi na 
óbydwu poziomach. Dla or 
klestry przeznaczono antre  
solę od które j na parter 
biegną schody dla aktorów  
stałego variété. Nad otwo­
rem między salami restau­
racy jnym i umieści się 
olbrzym i czarny tale rz  z ru  
chomym neonem zwanym  
spiralą Archimedesa -~ 
symbolizującą w irow y ruch  
taneczny.

D R U G IE  piętro zajm ie ka 
w iarn ia . również z orkie­
strą taneczną 1 organami 
elektronowym i.
Ostatnia kondygnacja prze 

widziana jest na salę gier 
(b ilard, bridge, szachy) wy  
posażoną w  telewizor.

Na każdym  piętrze będą 
eoctâil-bary. Zamiast ¡ad, 
dla każdego kHenta przewi 
dziano m iniaturow y stoli­
czek z hokerem . Clekawost 
kę stanowią również akwa 
ria  ustawione w  charakte­
rze ścianek działowych mię 
dzy hallem a balkonami. 
Balkony oddzielone od sal 
f ila ram i stworzą przytulne 
zakątk i z dwu i  czterooso­
bowym i stolikam i.

ŚC IA N Y  będą najrozm ait­
sze: w ykładziny plastykowe 
obite listewkam i, lustra, wy  
mywane tyn ki itp. Podwie­
szane stropy z akustycz­
nych p łyt ,.alpex” ozdobią 
lampy.

Nareszcie!

Część
hotelow a
Domu Rybaka
niebawem
gotow a

P R ZE W ID U JE  się, że 1 
stycznia 1962 r. zakończono 
zostanie przebudowa części 
hotelowej „D O M U  R YB A ­
K A ” , należącego do 
PP D iU R  „O ry f” . W  odno­
wionym , nowocześnie wypo  
sażonym budynku zamiesz­
ka 160 rybaków . Tegoroczne 
prace pochłonęły około  
1.300 tys. zł.

Obskurny dotąd gmach, 
szpecący pełną uPoku pa no 
ramę W ałów Chrobrego, 
mieścić będzie ponadto ka- 
w tarn ię-klub  dla rybaków  
dalekomorskich, restaurację 
itp . Cały budynek przekaza 
ny zostanie do użytku  w  I I  
kw artale przyszłego roku.

•  •

« U i
w krótce
zaprosi

Projek tant nie zapomniał 
o żadnym zakątku , każdy 
detal ma swoją wymowę 
nadając całości pełen uro­
ku charakter. W  interesują 
cy sposób rozmieszczone 
oświetlenie i um iejętnie ro* 
planowana zieleń dekora­
cyjna stworzą przyjem ny 
nastrój. Wszystkie użyte do 
wykończenia m ateria ły są 
zgrane harmonią barw .

O LB R ZY M IE  zaplecze wy  
posaży się w  nowoczesne 
urządzenia kuchenne. „Ka 
skada" będzie nie tylko  sa 
mowystarczalna, ale zaopa­
tryw ać będzie również w 
potraw y inne lokale. (B)

W „Telimenie“
pierwsze
jaskó łk i
karnawałowe

POŻAR fabryki w M i­
lanówku odbił się ujem­
nie na zaopatrzeniu ryn­
ku w tkaniny karnawa­
łowe. Na razie jednak 
jest w czym wybierać. 
Co roztropniejsze panie 
poczyniły już zakupy. 
Stwierdziliśmy to po bły­
skawicznej wizji lokal­
nej w Szczecińskiej „Te­
limenie” . W szafach zo­
stało jeszcze tylko kilka 
sukien z grubych i cien­
kich koronek. Większość 
klientki rozchwytały w 
mig.

N ic dziwnego. Fasony 
w ytw orne (fu tera ły ) i kolo  
ry  piękne. Z innych krea­
cji są również powiewne 
suknie z szyfonu na spo­
dzie 2 ta fty  —z olbrzym im i 
dekoltam i. z „kraw atów - 
k i” (drobne w zork i m ato- 
wo-błyszeżące) reprezento­
wane są suknie i garson­
k i. je s t  także k ilk a  wzo­
rów sukien z lam y. N aj­
większy wybór — w  suk­
niach czarnych — od skro­
mnych, prostych wzorów, 
do wymyślnych fasonów 
z rozm aitych gatunków i 
rodzajów tkanin .

K ierow niczka „Telim e­
ny” — J. Strzemżalska o- 
biecuje w  tych dniach 
transport ostatnich nowo­
ści z Łodzi. Oprócz suki«n 
nadejdą rękaw iczki długie 
i kró tk ie  oraz sztuczne 
kw ia ty . Gorzej będzie z bi 
żuterlą. Są bowiem tenden 
Cje, by cały transport eze 
skich świecidełek skoncen­
trować w Jedynym sklep e 
w Warszawie. (B)

i  AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
— JAAA JEMU?—zrobiła duże, okrągłe oczy.
-  To on najpierw wypstrykał całą mamusiną 
wodę kwiatową, a prócz tego wydłubał moje­
mu lewkowi oczka.

— Tylko jedno — mruknął Maciek.
— Bo nie zdążył, ja właśnie weszłam.*
— Rzeczywiście... Bogna pokręciła nosem — 

bzuć tu perfumy — pochyliła się nad nim. — 
Powiedz, Maciusiu, dlaczego* to zrobił?

— Ja wiem?... człowiek musi być czymś za­
jęty...

— „Człowiek”  — powtórzyła ze śmiechem.
I  dlaczego temu lewkowi wydłubałeś oko?

To bardzo nieładnie. Nie pomyślałeś o tym, 
te to biednego lewka mogło zaboleć? A gdyby 
tobie tak ktoś zrobił? — Poczuła się w tej 
chwili mądrym i wytrawnym pedagogiem i ta 
myśl dodała je j jeszcze jedną Iskierkę radości 
do tego dobrego humoru, z którym przyszła.

— A gdzie masz to oczko? Zgubiłeś?
— Mam w  kieszeni.
— No to daj, spróbujemy mu je przykleić.
Wytrawny pedagog i dobra mamusia w jed­

naj osobie wzięła klej, pędzelek, pluszowego 
Iwa na kolana i zaczęła naprawiać ostrożnie i 
delikatnie szkodę, którą wyrządził. Maciek 
•tał nad nią pochylony i  głęboko zaintereso­
wany tą czynnością. Na kanapie leżała napo­
częta tabliczka czekolady w liliowym opako­
waniu. Bystre oko Bogny zauważyło ją. — 
Skąd macie tę czekoladę? Tatuś wam przy­
niósł?

„Teraz się zaćmi®'’ — pomyślał Maciuś i spu­
ścił głowę.

— Tatusia w domu nie było — odparła El­
żbieta — nie wrócił jeszcze z biura.

— To tyś musiała ją kupić, ale skąd miałaś 
pieniądze?

Elżbieta wzruszyła ramionami i  nic nie od­
powiedziała.

— No, córciu, powiedz, ja ci przede* pie­
niędzy nie dawałam. Czy pożyczyłaś od któ­
rejś z koleżanek? NI# łubie, «dr to rob łez. No.
powiedz maińuei...

— Nie chcę skarżyć — mruknęła dziewczyn­
ka.

— Skarżyć? — powtórzyła Bogna, przeciąga­
jąc sylaby. Coś ją tknęło, zerwała się z kana­
py, podeszła do swojego biureczka i otworzyła 
szufladę. Maciuś miał w tej chwili wrażenie, 
że jakaś koścista lodowata ręka ścisnęła mu 
serce tak, że jak gdyby przestało bić. — Aha!
— rzekła Bogna ostrym nieprzyjemnym tonem.
— Ktoś zabrał mi z szuflady dwadzieścia zło­
tych, które tu zostawiłam. Wiem na pewno, że 
tu leżały. Kto to zrobił?

Elżbieta podniosła dumnie głowę do góry i 
nic nie odpowiedziała.

*— Czy to ty, Elżbieto?
Oboje milczeli. Tylko, że jeden t  „młodo­

cianych przestępców" miał zwieszoną głowę, a 
drugi podniesioną do góry.

— N ikt się nie przyzna? Wobec tego oboje 
ponosicie winę i  za karę nłe dostaniecie obia­
du. A  dziś będzie potrawka z kury z ryżem — 
dodała z pedagogiczną złośliwością.

— To ona — pierwszy wybuchnął Maciek 
ona kazała m i wziąć z biurka dwie dychy, 
lejść do sklepu 1 kuoić czekolad® w liliowym 
opakowaniu 1'

— Ach, co za podły kłamczuch! — Elżbieta ►
podbiegła do matki i  objęła ramionami je j bio- * 
dra. — Ja wiedziałam, kto to zrobił, ale m il- ► 
czałam, nie chciałam go sypać. A on na mnie! * 
Swiiinla! — To słowo wyleciało z je j ust jak » 
wypluta pestka. — Mamo! Ty mu nie wie- ► 
rzysz, prawda? *

— Trudno m i uwierzyć — zbolałym głosem
wyrzekła — przecież bardzo często zostawiam * 
na wierzchu jakieś drobne i  nic nigdy nie »
zginęło. ►

— Może ona myślała, że te dwie dychy już
niepotrzebne? — mruknął Maciuś w formie o- ► 
brony. *

—  Ty mały chuliganie! — wykrzyknęła bla- »
da ze złości dziewczynka. — Nie staraj się ► 
mnie obronić, bo wiesz, kto to zrobił. Ja po- * 
szłam do sklepu, czy ty? Odpowiedz? ►

— Ja — zachlipał — ale tyś mi kazała... *
— Ja mu kazałam, kiedy mnie wtedy jeszcze ».

w domu nie było. ►
—• Ona kłamie, prósz pani! Powiedziała, że * 

jak wezmę te pieniądze i kupię czekoladę, to ► 
ona pani nic nie powie o tym... o tym... pstry- £ 
kaniu z flaszki. »

Bogna poczuła w  głowie ostry ból, chwy- ► 
ciła się za skronie. — Moja córka — rzekła 
wyniośle — nie ma zwyczaju kraść i kłamać, 
co zwykle idzie w parze. Idź, Maćku, do ku- £  
chni, po obiedzie porozmawiam z twoim oj- 
cem. ►

Maciek posłusznie spełnił je j rozkaz, tylko L  
przechodząc koło Elżbiety mruknął — Baba ► 
Jąga! Kłamczuch! — Z jednej strony ucieszył t  
się, że ta pani nic nie wspomniała o pozba- [> 
wieniu go obiadu, z drugiej przeraził się tej ► 
je j rozmowy z ojcem. ł

Przyszedł Andrzej, zapytał wesoło, czy obiad ► 
gotów, i zasiadł w kuchni przy stole.'rozwi- Ł  
nąwszy przed sobą wielkie czarno-białe skrzy- fr- 
dła gazety., ►

f t a n j  ( 2 2 )  ►

■*r

PU ŁAP K I

t
k NA u licy Wielko-
■ p ilsk ie ), cd strony 
l  ul. Roosenelta w y • 
p  konuje się prace 
’ ziemne związane z 

przedłużeniem prze 
wodów z centralne)  

™  kotłowni do no- 
wych bloków mieszkalnych. Cała 
jezdnia i  chodnik są rozkopane, 
wskutek czego powstały wyboje, a 
po deszczu błoto. Ponieważ na, 
tym odcinku W ielkopolskiej brak 
oświetlenia, przechodnie potykają  
się o wyboje, grzęzną w  biocie 
itp . Co gorsze, miejsceAjudowy nie 
jest oznakowane światłem. Prosi­
my Wydział Gospodarki Komu­
nalnej MRN o zainteresowanie 
się tą ulicą. (yes)

O PRZYSTANEK  
TRAMW AJOW Y  
PRZY VL. FELCZAKA

PONAD 30 lokatorów osiedla 
spółdzielczego „K o tw ica" przy ul. 
Roosenelta proponuje ustanowie­
nie przystanku tramwajowego  
przy zbiegu ul. Felczaka róg Roo- 
seuelta, aby w  ten sposób udogod­
nić komunikację mieszkańcom o- 
siedla „K o tw ica" i  uczniom pobli­
skich szkól przy ul. Unislawy. Na­
tomiast przy Odzieżowcu można 
by pozostawić jako przystanek 
„na żądanie".

30 PODPISÓW
PROPOZYCJĘ Czytelników pod­

dajem y pod rozwagę dyrekc ji

w a r t o :
POSŁUCHAĆ

interesującego wykładu p.t. 
„Platon — czyli umiłowanie 
bytu wiecznego". Prelekcję 
wygłosi mgr Andrzej KAS 
z Uniwersytetu Warszawskie­
go — we wtorek o godz. 19 
w  Klubie Międzynarodowej 
Prasy i  Książki

ZOBACZYĆ

audycję Telewizyjnego Stu­
dia Literackiego KON wed­
ług Adolfa RUDNICKIEGO 
— środa godz. 21,05. Przy­
pominamy również, że stała, 
poniedziałkowa pozycja tea­
tru telewizyjnego w tym ty ­
godniu to sztuka p.t. „Za­
kręt”  — początek godzina 
20,35

WYBRAĆ SIĘ DO

Klubu TPPR we wtorek ó 
godz. 18, aby ocenić „Onie­
gina”  w wykonaniu młodzie 
żowego Zespołu Żywego Sło­
wa przy Technikum Gospo­
darczym. Impreza przezna­
czona jest dla członków szkol 
nych Kół Przyjaciół Związku 
Radzieckiego

Klubu „13 Muz”  dzisiaj
0 godzinie 20 na nowy
program kawiarni literac­
kiej p.t. „Piosenka na mo­
rzu” . Piosenki podwórzowe, 
okupacyjne i skecze wykona 
ją artyści Teatrów Szczeciń­
skich: Krystyna Demska,
Danuta Markiewicz, Halina 
Kazimierowska, Zofia Kule- 
szanka, Lech Mazurkiewicz
1 Mieczysław Wiśniewski.

Klubu Harcerskiego w  śro­
dę o godz. 18, który z oka­
z ji urodzin twórcy esperan­
ta dra Ludwika Zamenhofa 
przygotował wieczornicę po­
świeconą jego pamięci, ' '



Akademickie 
Mistrzostwa Polski

1962
w  S z c z e c in ie

OSTATNIO przedstawiciele szczecińskie­
go AKADEMICKIEGO ZWIĄZKU SPOR­
TOWEGO baw ii i w Warszawie, gdzie mię 
dzy innymi omawiano sprawy organizacji 
przyszłorocznych Akademickich Mistrzostw 
Polski. Ustalono m.in., że terenem AMP-u 
będzie również Szczecin. W naszym mieś­
cie odbędą się mistrzostwa w pięciu dys­
cyplinach — lekkoatletyce, siatkówce, ko­
szykówce, piłce ręcznej i wioślarstwie, 

Ogółem spodziewany jest przyjazd do 
Szczecina około tysiąca uczestników. Mimo. 
że mistrzostwa odbędą się w dniach od 
3« czerwca do 2 lip ca, t0 jednak już w 
najbliższym czasie powołany zostanie ko­
mitet organizacyjny Mistrzostw. Ma on za 
zadanie jak najlepsze przygotowanie tej 
imprezy, która powinna — jak się wydaje 
— w' znacznym stopniu uaktywnić sport a- 
kademicki w naszym mieście. (ck)

Losowanie finałów
p iłk a rs k ic h

m istrzostw  świata

Niespodzianki
ostatnie]
kolejki
w  Lidze 
H alow ej

KILKA niespodzianek 
zanotowaliśmy w ostat 
niej kolejce spotkań 
Wojewódzkiej Ligi Ha­
lowej. Największą zgo­
towali swym sympaty­
kom szczypiorniści 
WIARUSA, którzy po 
zaciętej grze pokonali 
POGOŃ w stosunku 
20:15 (12:9). Niespodzie­
wanej porażki doznał 
również AZS w poje­
dynku z WŁÓKNIA­
RZEM 17:20 (6:10). Włó 
krtiarzowi zabrakło jed 
nak sił w następnym 
«potkaniu z PĄM-em, 
któremu uległ 12:17 
(9:10). Niespodziankę 
stanowi również wynik 
remisowy OGNIWA z 
faworyzowanym p~z?d 
meczem WIARUSEM 
15:15. Do przerwy pro­
wadził Wiarus 10:5. W 
pozostałych dwóch me­
czach POGOŃ wysoko 
zwyciężyła LZS Zdroje 
36:16 (17:1) a AZS wy- I 
grał z Ogniwem 27:15 
(11:5).

Wyścig
D o o k o ła
P o ls k i
w 1962 r.
o m ija
Szczecin

NA' PEWNO u wielu
te  szczecińskich k ib i­
ców kolarstwa pozosta­
nie na długo w pamięci 
nocny" etap kolarskie­

go wyścigu dookoła Pol 
ski rozegrany r.a Al. 
Piastów w Szczecinie w 
1960 roku. W świetle 
ulicznych lamp kończy­
l i  kolarze bardzo ciężką 
walkę. Kolarstwo ma w 
Szczecinie wypróbowa­
nych i wiernych kib i­
ców. Dlatego z dużym 
zainteresowaniem śle­
dzimy każdą decyzję 
władz sportowych, do­
tyczącą kolarstwa.

OSTATNIO ujrzał 
'światło dzienne plan 
trasy przyszłorocznego 
wyścigu „Dookoła Pol­
ski” . Tym razem obej­
muje ona tereny Polski 
południowej. Projekt 
jest bardzo ciekawy, 
gdyż etapy w wielu wy 
padkach wiodą po gór­
skich ązosach i wyścig 
powinien być trudnym 
egzaminem dla zawodni 
ków.

WYŚCIG ten planowa 
ny na, wrzesień 1967 r. 
pobiegnie najprawdo­
podobniej następującą 
trasą. Warszawa, Lub­
lin . Rzeszów. Krynica, 
Zakopane (półetap na 
czas), Bielsko, Kielce (II 
półetap na czas), Piotr­
ków Trybunalski i  War 
szawa. (ck)

w  lutym
W SOBOTĘ na me­

diolańskim stadionie wy 
łoniony został ostatni — 
szesnasty zespół p iłkar­
ski, który weźmie u- 
dział w przyszłorocz­
nych mistrzostwach 
świata. które odbędą 
się w Chile. Zespołem 
tym jest jedenastka 
BUŁGARII, która nie­
spodziewanie, ale w

BEZ PODPISU

w C h ile
pełni zasłużenie poko­
nała reprezentację
FRANCJI osłabioną bra 
kiem Kopaczewskiego i 
Fontaine’a w stosunku 
1:0. Jest to największy 
sukces w ciągu 50-le- 
cia bułgarskiego piłkar- 
stwa.

TE SZESNAŚCIE ze­
społów podzielonych zo­
stanie — jak już swe­
go czasu sugerowaliśmy 
— na cztery grupy po 
cztery zespoły. Zgodnie 
z zapowiedzią prezy­
denta FIFA — Anglika 
Stanleya Rousa, na 
pewtlo rozstawione zo­
staną cztery najsilniej­
sze zespoły Południo­
wej Ameryki. Wśród 
tych ostatnich znajdzie 
się triumfator europej­
skiego Pucharu Naro­
dów — zespół ZSRR. 
Pan Stanley podał w 
Londynie oficjalnie do 
wiadomości, że loso­
wanie przyszłorocz­
nych finałów mis­
trzostw świata odbędzie 
się w stolicy Chile — 
SANTIAGO w  lutym 

1 1962 r. (c)

AUSTRIACY
kończq ¡uż przygotowania

do Olimpiady 
Zimowej
w... 1964 r.

ZDOLNOŚCI O R G A N IZA ­
CYJNE Austriaków są do­
brze znane i mogą o tym  
niejedno powiedzieć byw ał 
cy tamtejszych kongresów, 
targów, wystaw lub festi­
w a li artystycznych. W yda­
je  się jednak, że całą su­
m ę dotychczasowych do­
świadczeń z międzynarodo  
wych im prez Austriacy zu ­
żytku ją  w doprowadzeniu  
do perfekcji organizacji IX  
Olim piady Z im ow ej, k tó ra  
odbędzie się w lu tym  1964 
roku, w stolicy Tyro lu, 
Innsbrucku.

K iedy, ja k o  pierwszy 
dziennikarz polski, zwiedza 
łem tereny przyszłej o lim ­
piady, oświadczono m i, że 
pod względem sportowym  
wszystko jest ju ż  gotowe 
w  80 proc., technicznie bę­
dzie zapięte na ostatni gu­
zik  co najm n ie j ro k  wcze­
śniej.

O R G A N IZA TO R ZY (na 
pełnych etatach 2 osoby: 
gen. sekretarz i  re ferent 
prasowy) m ają wszystko 
przemyślane w najdrob­
niejszych szczegółach. W y­
daw nictwa propagandowe 
i pam iątkowe czekają już 
na przyszłych odbiorców,

DWIE PORAŻKI
PINGPONGISTÓW
ARKONII

W TYCH dniach od­
były się w Szczecinie 
dwa mecze tenisa sto­
łowego o mistrzostwo
I ligi. W pierwszym
pingpongiści ARKONII 
ulegli STARTOWI Łódź 
w stosunku 1:5. Jeden 
punkt dla szczecinian 
wywalczył SZUMSKI po 
konując CZERWIŃ­
SKIEGO.

Drugi pojedynek ar- 
kończycy stoczyli 2 w i­
cemistrzem Polski — 
warszawską POLONIĄ. 
W spotkaniu tym, które 
stało na znacznie lep­
szym aniżeli poprzednie 
poziomie, trzy punkty 
uzyskał SZUMSKI. Po­
konał on Latuszkiewi- 
cza, Derdonia i  Potęgę. 
Czwarty punkt dla go­
spodarzy zdobył ADAM 
CZAK zwyciężając La- 
tuszkiewicza.

Mistrzem rundy je­
siennej została Sparta 
Warszawa.

SUKCESY 
ORŁA ŻYDÓWCE 
W I I  LIDZE

PRZYJEMNĄ' 'wiado­
mość przekazał nam z 
Torunia prezes OZTS 
— p. PADE. Jako kie­
rownik sekcji pingpon­
gowej ORŁA Żydówce 
wyjechał wraz ze swym 
zespołem na dwa me­
cze o mistrzostwo I I  l i ­
gi do Trunia i Kruszwi­
cy. W Toruniu ORZEŁ 
zwyciężył GRYFA 5:2, 
a w  Kruszwicy poko­
nał GOPŁO 5:3. ̂  Zwy­
cięstwami swymi Orzeł 
chyba oddalił widmo 
spadku.

Nie powiodło się na­
tomiast gryfickiej SPAR 
CIE. która przegrała z 
(tOPŁEM aż 0:5. (ck)

plakat o lim pijsk i właśnie 
co zatwierdzony (w  m ię­
dzynarodowym  konkursie  
zw yciężył plastyk w iedeń­
ski, foto — obok).

Najw iększe wrażenie ze 
zwiedzanych obiektów w y ­
w arła  na mnie skocznia 
narciarska. Znajdu je się o- 
na na tzw . Bergisel w sa­
m ym  Innsbrucku, a sko­
czek będzie m ia ł podczas 
lotu n iew ątpliw e wrażenie, 
Łż wyląduje na... jednym  z 
dachów miejskich.

Budowany u stóp skocz­
n i am fiteatralnie stadion 
pomieści ponad 60 tys. w i­
dzów.

Jest to ciekawe architek  
foniczne rozw.ąsanie, po­
myślane na użytek nie tył 
ko w dniach skoków nar­
ciarskich, lecz którego 
funkcjonalność przeznaczo­
na Jest na cały rok. Jed­
no ze skrzydeł am fiteatru  
Jest znacznie niższe: Jest 
to po prostu otwarta sce­
na nadająca się znakomi­
cie na olbrzymie w idow i­
ska muzyczne i teatralne.

W SZYSTK IE TER EN Y  
zjazdowe są Już gotowe. 
Biegi płaskie, zaś odbędą 
się w  okolicach miejsco: 
wości Seefeld. Chodziło tu  
po prostu o rozładowanie 
tłoku turystycznego: orga 
nizatorzy liczą się z  napły 
wem ponad 200 tys. cudzo 
ziemców. Innsbruck m a 100 
tys. mieszkańców i Jest 
niemożliwe, aby zdołał jed  
"arazowo wchłonąć tak  
e? b itym i ą iiość łudź'. W 
ruco pójdą więc okoliczne 
rjtaśtsczka w promieniu  
. k. 53 km .

ROZPOCZĘTO budowę 
miasteczka olimpijskiego 
na peryferiach Inusbrucka. 
Staje tu 8 domów po 11 
pięter każdy. Austriacy są 
praktyczni i oszczędni: do­
m y te budują z myślą po-

olim pijską. Będą one prze­
znaczone na trw ały  uży­
tek  dla paru tysięcy osób. 
Novum jest powierzenie 
przez organizatorów budo­
wy 8 domów — 8 różnym  
firm om . W yjątkowe współ 
zawodnictwo na jednym  
placu budowy!

Sprawa pomieszczeń <na 
dziennikarzy (ty lko  2 tys. 
z całego świata!) jest już  
rozwiązana: obejm ą w po­
siadanie nowoczesne, ele­
ganckie domy studentów. 
W każdym  pokoju telefon, 
który um ożliw i bezpośred­
n i kontakt z własną re­
dakcją  o każdej porze dnia  
i  nocy.

Sam Innsbruck Jest tak  
pięknie położony, że nie 
potrzebuje żadnej dodat­
kow ej reklam y. Można go­
dzinam i błądzić po sta­
rych uliczkach, oglądać 600 
la t h istorii Tyro lu  w  bo­
gatym  muzeum regional­
nym  (40 tys. eksponatów!), 
a wieczorem przysłuchiwać 
się cytrze i pieśniom jo - 
dlerów.

A N TO N I PA W LIK 1EW IC Z

T u  TUTU
W  zakładach p iłk a rs k ic h  

z dn ia  Ig. 12. 1P61 r., na k tó ­
re w p łyn ę ło  ogółem  266.B02 
rozw iązań, pa d ły  na stę pu ją­
ce w y n ik i spo tka ń 1 i  I I  l i ­
g i a n g ie lsk ie j:

1. A ston  V i l l a — E ve rton  1:1
2. B u rn łe y  — A rsen a l 0:2
3. C a rd if f  — B la ckb u rn  1:1
4. F u lh a m  — B irm in gh am

0:1
5. Ip sw ich  — B o lto n  2:1
6. Le iceste r —

M anchester C. 2:0
7. M anchester U td .—

W est H am  1:2
8. N o tt in gh am  — Chelsea 3.0
9. S h e ifie ld  — W est

B ro m w ich  2:1
10. T o ttenham  —

B la ckp o o l 5:2
11. W o lve rha m pto n  —

S h e ffie ld  U td . 0:1
12. L e y to n  — N ew castle 2:0 
13: P reston — L u to n

T o w n  2:0

Pięściarze Legii
pierw si

ha półmetku

Gwardia Łódź — BBTS  
Bielsko 12:8
Zawisza Bydgoszcz —  Stal 
Stalowa Wola 16:4 
H u tn ik  Nowa H uta — L e ­
gia W arszawa 10:10 
GKS W ybrzeże — ŁTS Ł a­
będy 12:8

1) Legia 7
*) H utn ik  N . H. 7
3) Stal St. Wola 7
4) GKS Wyb. 7
5) G w ardia Ł . 7
6) Zawisza 7
7) ŁTS Łabędy 7
8) BBTS B iel. 7

12 85:51 
10 83:57 
9 83:73 
8 78:62 
6 68:70 
4 61:77 
4 56:82 
3 58:82

ZW Y C IĘ S TW O  
BOKSERÓW  
G W A R D II W AR SZA W A

Spotkan ie  o m is trzo s tw o  
I I  l ig i  m iedzy G E D A N IĄ  
G dańsk i  G W A R D IĄ  W ar­
szawa rozegrane w  G dań­
sku  p rzyn io s ło  zw yc ięstw o 
G W A R D II 12:8. W  meczu 
ty m  B e nd ig  z G edan ii poko 
na ł i >rzez tk o  w  I I  rundz ie  
R ękaw ka, K u le j (G w ard ia ) 
w y g ra ł przez tk o  w  I I I  s ta r 
c iu  z W ielgoszem , a W ala­
sek (G w ardia ) po kon a ł na 
p u n k ty  K le jn a ,

i  ZAKOPIAŃSKIE 
I  KRYNICKIE 
MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W AUSTRALIJSKIEJ 
I  AMERYKAŃSKIEJ TV

K O M ITET Organizacyjny 
Narciarskich M istrzostw Świa­
ta zawarł w  ubiegłym tygod­
n iu umowę z jednym z amery­

kańskich towarzystw  
telewizyjnych. Na 
podstawie te j umo­
w y telewizja amery­
kańska wykona 53 
min. f i lm  z zako­
piańskiego FIS i  w  
marcu przyszłego ro­
ku nada go w  pro­
gramie te lew izyj­
nym południowej i 
północnej A m eryki 
oraz Austra lii.

Amerykanie wyra­
z il i również chęć na­
kręcenia f ilm u  z V II  
Saneczkowych M is­
trzostw Świata ip 
Kryn icy. Za prawo 

nakręcenia film u  z FIS Ame­
rykanie zobowiązali się zapła­
cić organizatorom 5 tys. dola­
rów. Natomiast za mistrzostwa 
w K ryn icy 1500 dolarów.

NOWA PRÓBA 
„DEMONA" SZYBKOŚCI

POD T A K IM  tytu łem  „E x ­
press Wieczorny”  zamieścił no­
tatkę o 40-letnim AngHku Do­
naldzie CAMPBELLU, k tóry  
zapowiedział, że niebawem po-

S
now i próbę atakowa 
nia rekordu szybkoś 
ci dla samochodów. 
Ma on zamiar pono­
wnie zbudować na 
poprzednich wzorach 
samochód „B lue- 
b irt” . Jak wiadomo, 

pierwsza tego rodzaju próba 
zakończyła się w tym  
roku katastrofą, z której Camp 
bell wyszedł niespodziewanie 
bez szwanku. Cena budowy no 
wego samochdu wyniesie pół­
tora m iliona funtów.

CZY PENAROL
DAL MILION DOLARÓW
ZA PELEGO?

ZN A K O M ITY  p iłka rz  brazy­
lijs k i — Pele znajduje się na­
dal w  centrum zainteresowania 
kib iców i... klubów. Ostatnio 
mówi się, że urugwajski Pena- 
ro l z Montevideo kup ił Brazy-

f lijczyka za sumę m i­
liona dolarów! Zdo­
bywca Pucharu Swia 
ta, świetny zespól 
Penarol ma spore 
konto, ale m ilion  do- 
larów...? Tego jesz- 
cze nie było.

PELE oświadczył 
niedawno, że jest pe­

wien zwycięstwa swej drużyny 
w przyszłorocznych mistrzost­
wach świata. Jego zdaniem dru 
zyna B razylii powinna starto- 
wać to Chile w  składzie, w  
którym  znajdzie się aż sześciu 
zawodników słynnego (...{ w  
Polsce) FC Santos — Laericio, 
Mengalvice, Pagao, Coutinho, 
Pele i  Pepe,

Pele dodał ponadto, że jego 
zdaniem, trzy pierwsze m iejs­
ca zajmą drużyny płd. amery­
kańskie. Najlepszymi z zespo­
łów europejskich będą: A ng li­
cy, Rosjanie i  Niemcy.

OLIMPIJSCY SPRINTERZY 
W... SYTUACJACH 
PODBRAMKOWYCH

REKORDZISTA świata i  
mistrz o lim p ijsk i w  biegu na

t
l00 m A rm in  HARY, 
słynny niegdyś sprin 
te r FUTTERER oraz 
wicemistrz o lim p ij­
ski na 400 m KATJF- 
M A N N  znaleźli się 
nie tak dawno na 
m urawie p iłkarskie­

go boiska. Cała ta tró jka  żarnie 
n iła  buty z kolcami na buty 
piłkarskie, biorąc udział w me 
czu p iłk i nożnej, ja k i odbył się 
v} Karlsruhe,
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